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GZIJŚC UEZPOWA
Dnia 30 marca 1882 r. wydany i roze­

słany został w c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu zeszyt XIII dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 33. Ustawę finansową na r. 1882 z dnia 

29 marca 1882.

CZIJŚĆ IIEFEZIjBOWA

Lwóio-, 31 marca.

Pobyt W. Ks. Włodzimierza spra­
wił w świecie niewątpliwie pokojowe 
wrażenie, chociaż cel podróży nie ma 
właściwie charakteru politycznego. Nie 
ma nic łatwiejszego jak  negować ten 
skutek podróży W. Ks. Włodzimierza, 
co też pessymiści, nierozstający się z 
myślą o blizkiej wojnie, z widocznem 
upodobaniem czynią. Cóż w tern nad­
zwyczajnego, mówią oni, że W. Ks. 
Włodzimierz towarzyszy ciężko chorej 
małżonce swojej, której klimat włoski 
ma zwrócić zdrowie i siły? Cóż dziwne­
go, że podróżując z tak chorą osobą, 
musi odpoczywać w środku długiej

drogi i wybiera w tym celu Wiedeń, 
jakby stworzony na taką stacyę dla 
podróżujących z Petersburga do Włoch? 
Wszystko to prawda, ale ci złowie­
szczy krytycy zapominają o tej ważnej 
okoliczności, że z Petersburga można 
dostać sie do Włoch także inną dro-0 • i *gą, że wybierając drogę do Wiednia 
można odpoczywać także przed tą sta- 
eyą lub po niej, że wreszcie można 
nawet zatrzymać się w Wiedniu, a 
mimo to tak się zachować, żeby ztąd 
nikt nie mógł zaczerpnąć otuchy po­
kojowej. Jeżeli się to wszystko zważy, 
to ostatecznie utrzymać się musi prze­
konanie, że Rossya nie może się znaj­
dować w przededniu wojny, skoro brat 
jej monarchy przyjmuje gościnne za­
proszenie w Wiedniu i występuje tam 
tak, jak  się występuje tylko na dwo­
rze zaprzyjaźnionego monarchy.

To pessymistyczne traktowanie po­
dróży W. Ks. Włodzimierza objawia się 
jednak więcej w Berlinie niż w Wie­
dniu. Pisaliśmy niedawno na tern miej­
scu, że w stolicy niemieckiej nastąpił 
przewrót w wyobrażeniach o wartości 
gwarancyj pokojowych, które dawniej 
miały: tam wielkie znaczenie. Nigdzie 
tak wysoko jak w Berlinie nie cenio­
no osobistych stosunków przyjaźni mię­
dzy monarchami. Uważano je za naj­
lepszą rękojmię jeszcze przed kilku 
laty, gdy w sposób wcale gwałtowny 

1 prasa rossyjska i niemiecka wypomi­
nały sobie nawzajem długi wdzięczno­
ści i jak  dziś groziły podniesieniem 
niewyrównanych rachunków. Wtedy 
panował w Rossyi car Aleksander II, 
którego przyjaźń dla Niemiec prze­
trw ała niejedną próbę ogniową, wtedy 
nie przypuszczano jeszcze, że w Ros- 

! syi może się wytworzyć tak silna opi­
nia nieoficyalna, wywierająca nacisk 
pomimo a nawet wbrew woli sfer 
dw orskich, zapewniająca bezkarność 
generałom, którzy z naruszeniem kar­

ności wojskowej politycznie rząd swój 
za granicą kompromitują.

Pessymizm berliński nie będzie 
sie jednak wzmagał, lecz owszem prę­
dzej lub później ugnie się pod nacis­
kiem symptomów i konsekwencyj tra ­
fiających do przekonania. W iara w siłę 
przymierza austro - niemieckiego obu­
dzić musi przekonanie, że gdyby Ros- 
sya nosiła się z zamiarami dla Nie­
miec nieprzyjaznemi, nie zbliżałaby 
się do Austryi i nie dawałaby jej 
przez usta w. księcia zapewnień przy­
jacielskich. W razie istnienia nieprzy­
jaznych zamiarów nie pozwolonoby tak­
że paraliżować demonstracyjnie wraże­
nia mów Skobelewowskich tak częste- 
mi w tej chwili rewelacyami o nie­
zdolności Rossyi do prowadzenia woj­
ny. W mowach kilku dygnitarzy, 
w znaczących artykułach wpływowych 
organów, wreszcie nawet w broszu­
rach naprzód światu telegrafem zapo­
wiedzianych, odsłaniają rossyjscy po­
litycy i publicyści niemoc m ilitarną, 
osłabienie administracyjne i wycień­
czenie finansowe Rossyi, tak, jak  się 
to czyni tylko w tedy, gdy po wojnie 
nieszczęśliwej opinia wzburzona ma być 
przygotowaną na zawarcie niekorzyst­
nego traktatu pokojowego. Takie re- 
welacye nie mogą pozostać bez wpły­
wu. Szał, który towarzyszył mowom 
Skobelewa, nie jest już podsycany i, 
jak każdy szał, w braku środków pod­
sycających, musi słabnąć. Jeżeli do 
tego przyłącza się równocześnie tak 
wymowna i szczera refleksya, to ani­
musz wojenny utrzyma się tylko 
w szczupłem kółku, które z prądem 
ogólnym do walki stawać nie może. 
Takie też jest zdanie wszystkich po­
ważnych organów opinii— a zwrot ten 
w zapatrywaniu na sytuacyę jest już 
sam przez się symptomatem pokojo­
wym, zwłaszcza że opiera się na fa­
ktycznym stanie obecnym Rossyi, nie-

pozwalającym na wielką akcyę zewnę­
trzna.

Sprawy krajowe.
{Zaludnienie powiatów Galicyi).
( T . P.) W poprzednim artykule przed­

stawiliśmy rezultaty nowego rozgraniczenia 
powiatów galicyjskich, podając obecny ich 
obszar i gęstość zaludnienia. Tym ostatnim 
datom, t. j. datom gęstości zaludnienia, chce­
my poświęcić jeszcze parę uwag, które u- 
sprawiedliwia dostatecznie wielkie ich zna­
czenie. Gęstość zaludnienia jest, jak wiado­
mo, najogólniejszą miarą rozwoju i kierunku 
pracy ekonomicznej, wskazówką, jaki prze­
waża sposób uprawy ziemi, mianowicie czy 
gospodarstwo leśne lub pastwiska, czy rolne 
lub nawet ogrodowe — jest do pewnego stop­
nia także wskazówką rozwoju przemysłowe­
go i życia miejskiego, lub daleko posunięte­
go rozdrobnienia ziemi. Większa gęstość za­
ludnienia świadczy tedy w ogóle o więcej 
rozwiniętych stosunkach ekonomicznych i w 
ogóle cywilizacyjnych, niekiedy jednak a 
zwłaszcza tam, gdzie nie towarzyszy jej pew­
na rozmaitość zajęć gospodarczych, miano­
wicie rozwój przemysłu, jest znaczniejsza 
gęstość zaludnienia objawem niekorzystnym, 
świadczy bowiem o niewłaściwym stosunku 
między istniejącemi w kraju gałęziami za­
robku a liczbą ludności, którą one mają wy­
żywić, i dowodzi zwykle za daleko posunię­
tego rozdrobnienia własności ziemskiej.

Pod względem gęstości zaludnienia za­
trzymała Galicya w rzędzie krajów austria­
ckich szóste miejsce, jakie zajmowała w cza­
sie przedostatniego spisu. Wyprzedzają ją 
Austrya dolna (117 mieszkańców na kilo­
metr kwadr.), Szląsk (110), Czechy (107), 
Morawia (97) i Wybrzeże (81), zaś pozosta­
ją po za Galicya pod względem gęstości za­
ludnienia kraje alpejskie, Dalmacja i Bu­
kowina.

W obrębie Galicyi różnice w gęstości 
zaludnienia powiatów są bardzo znaczne i 
stosują się w pierwszym rzędzie do stosun­
ków orograficznych, następnie do rozległości 
przestrzeni poświęconych uprawie leśnej a 
w końcu dopiero także do większego lub 
mniejszego rozwoju życia miejskiego lub prze­
mysłowego. W uszykowaniu powiatów po­
dług gęstości zaludnienia zaszły w porówna-

NIEDOSZŁY ROZWÓD

I.
-— Czynie myślisz monchćri, żeby na­

leżało odwiedzić temi dniami księżnę Olgier- 
dową ? Zapomnieliśmy trochy o niej, gotowa 
się obrazić....

Mówiąc tak do męża pani Liza, z roz­
koszą leniwej Kreolki kołysała się w hama­
ku. Dzień był śliczny, niebo z złocistym na 
nich patrzyło uśmiechem; cały kobierzec kwie­
ci, różnobarwny i wonny, z przepychem w koło 
nich się uścielał.

Któż byli ci „oni“ ? Młode małżeństwo. 
Pani Liza , A ngielka, lady Chalonner z do­
mu , zakochała się w m łodym , wykwintnie 
wychowanym Polaku. Idąc za niego, opuściła 
bez żalu ojczyznę, rodzinę, i calem sercem 
przylgnęła do Polski w ogóle, a szczególnie 
ukochała majętność męża, śliczną wiejską po­
siadłość, którą na jej intencyę Lizpolem na­
zwano.

Choć już od dwu lat zamężna , piękna 
pani Liza tak szczerze, tak silnie, jak dnia 
pierwszego w mężu się kochała. Należała ona 
do tych rzadkich kobiet, którym miłość w 
małżeństwie zawsze robi wrażenie miłości, 
które wbrew modzie obecnej chętnie przedłu­
żają miodowe miesiące, nie uważając za bour- 
geois kochać się w własnym mężu, a za nie­
zbędnie potrzebną tę niby aureeolę męczeń­
stwa , którą świat uwieńcza czoło nieszczę­
śliwej żony.

Ueżto kobiet przybiera w obec świata 
rolę niezadowolonych , zapoznanych , rozcza­
rowanych, chociaż w zaciszu domowem naj- I

I zgodniej z mężem żyją , nawet go kochają! 
I Takie udawanie zowie się podłością serca.

— Nie podzielasz mego zdania ? — po­
wtórzyła pani Liza, zwracając ku mężowi ła­
dną swą główkę.

Pan Edward wygodnie rozparty w mięk­
kim ogrodowym fotelu, puszczał w przestrzeń 
kłęby dymu z cieniuchnej, wonnej cygaretki 
i z widocznem zadowoleniem używał poobie­
dniej siesty.

_ — Rzeczywiście, moja droga, i ja  my­
ślę, że wypada być u księżnej; radziłbym ci 
nawet skorzystać z dnia dzisiejszego i poje­
chać do luosławia.

Mówiąc to, w sta ł, przybliżył się do 
żony i wpatrując się w jej biało-różową twa­
rzyczkę, dodał z uśm iechem :

— Zdaje mi się, że nic ci nie zaszko­
dzi przejechać się trochę. Czas śliczny, a ty­
dzień prawie przebyła moja pani w zupełnej 
samotności. Nudzisz się trochę, nieprawda ?

Ależ Edwardzie — przerwała Liza — 
jak to możesz nawet przypuszczać ? Czyż 
z tobą nudzić się mogę ? Najszczęśliwszą je­
stem , gdy nikt i nic naszej samotności nie 
przerywa^ Do zupełnego szczęścia wystarcza 
mi wiedzieć, że jesteś niedaleko odemnie, 
że w każdej chwili zobaczyć cię. głos twój 
usłyszeć mogę. Samą wtedy nie jestem , bo 
myśląc zawsze o tobie, prawne mi .się zdaje, 
że jesteś przy mnie! Otóż nigdzie nie poje- 
dziemy, kiedy sama propozycya wyjazdu po­
dobną ci myśl nasuwa.

Pan Edward z uśmiechem zadowolenia 
słuchał naiwnego wyznania żony; zanadto 
był mężczyzną , aby mu nie pochlebiało to 
silne i trwałe uczucie pięknej kobiety.

— Propozycya tw oja, Lizo droga, na­
sunęła mi jedną tylko myśl, to jest, że nie­
godziwie zapomnieliśmy oboje o księżnej. Bę­

dzie jej to przykro, bo cię bardzo kocha.... 
Pojedź , pojedź dziś do niej.... dzień cudo­
wny a droga wyśmienita.

—• Pojedź ? — zrywając się, zawołała 
Liza. — Jakto ? więc mam jechać sama ? 
N igdy!

Lekki rumieniec okrył jej twarz , sza­
firowe oczy pytająco zwróciły się na męża.

— Tak jest — spokojnie odrzekł Edward, 
całując rękę żony — pojedziesz sama, to jest 
z Miss B obinet, bo cię o to bardzo proszę, 
a towarzyszyć ci nie mogę, bo dziś właśnie 
decyduje się sprawa dzierżawy Sioła, i tylko 
co nie widać pani....

— Pani? — Liza wyskoczyła z hama­
ku i wyprostowana stanęła przy mężu. — 
Pani ? jakiej pani ?

— Pani Sternowej, pięćdziesięcioletniej 
żony dzierżawcy Iław k i, która chce odemnie 
wziąć Sioło w dzierżawę. Oj 1 dziecko, dzie­
cko — dodał, śmiejąc się z przerażenia Lizy.

W jednej chwili przestrach, malujący się 
na jej twarzy, przemienił się w czarujący 
uśmiech.

— Przebacz Edwardzie —rzekła., wspie­
rając główkę na jego ramieniu. Prawda, 
jestem dziecinną. Ale ja  się boję, bo cię ko­
cham ! A wiesz — dodała z wyiazem powa­
gi , prawie smutku w dużych oczach -  ja- 
bym nie przeżyła najmniejszej zdrady !

— Lizo 1 Lizo 1 — uspokajał ją Edward.
— Tak jest — ciągnęła dalej, pół se- 

ryo, pół żartobliwie — ty jesteś trochę mo­
tylkowaty ; każda kobieta przyciąga cię do 
siebie, jak kwiat wabi motyla. O! wy Pola­
cy ! Wiem te ra z , dlaczego ostrzegano mnie 
przed w am i! Wy jesteście wiecznie m łodzi! 
Chciałabym , cheri, żebyś się prędko zesta­
rzał !...

Pan Edward właśnie niczego mniej so­

bie nie życzył. Serdecznym pocałunkiem zam- 
knął usta żonie i znowu zaczął mówić o wy­
cieczce do Inosławia.

— Więc mam jechać koniecznie ?
— Koniecznie Lizo 1 Żyjąc w świeeie, 

nie należy jego zwyczajów własnej poświę­
cać fantazji. Pojedź zaraz , spędzisz wieczór 
w Inosławiu , a że noce ciemne, przenocu­
jesz tam i jutro o porannym chłodzie po­
wrócisz do domu. Wyjadę konno naprzeciw­
ko ciebie.

Ja dziś jeszcze wrócę — przymila- 
jąc się, mówiła Liza.

— Na to stanowczo nie pozwalam. Noc 
ciem na, ten zjazd koło Sioła niebezpieczny. 
Jeżeli mnie kochasz, zrobisz, jak proszę.
» _  Dobrze mój drogi, niech tak będzie,

jak chcesz, ale za to że mnie wysyłasz, musi 
ci tu być tęskno za m ną, bardzo tęskno i 
nudno.

— I z  pewnością tak będzie. Chodź, 
najdroższa, musisz się ubrać i zawiadomić 
Miss B obinet, że ma ci towarzyszyć.

Podał rękę żonie, ona czule wsparła się 
na jego ramieniu i podążyli ku domowi. Na 
werandzie siedziała panna B obinet, zajęta 
robotą.

Panna Bobinet czyli Miss Kate Bobi­
net wychowała Lizę, a po ślubie towarzyszy­
ła jej do Polski. Była to oryginalna, ale w 
gruncie poczciwa i szlachetnych uczuć An­
gielka czterdziestoletnia. Wysoka, chuda, bru 
n e tk a , nadzwyczaj łatwo była shocked. Szty­
wna , p onura , zdawała się w każdej chwili 
rozmyślać nad jakimś rozdziałem Biblii.

Jedynem jej pragnieniem było wszcze­
pić w Lizę wszystkie swoje zasady i pojęcia, 
strzegła jej jak źrenicy oka i z gorzkim ża­
lem spostrzegła, że mozolnie przez nią kształ­
cone serce wychowanicy, ogrzane miłością,



niu ze spisem r. 1869 znaczne zmiany, któ­
re tylko w części położyć można na karb no­
wego rozgraniczenia powiatów. Nie wchodząc 
tym razem w szczegółowe porównanie gę­
stości zaludnienia podług obu spisów, przed­
stawiamy tutaj jedyuie obraz gęstości zalu­
dnienia na podstawie ostatniego spisu i no­
wego rozgraniczenia powiatów.

Z dwóch miast wyłączonych ze związ­
ku powiatowego i stanowiących niejako oso­
bne dla siebie powiaty, w Krakowie ludność 
przeszło dwa razy gęściej jest skupioną niż 
we Lwowie, tam bowiem przypada na jeden 
kilometr kwadratowy 79-31, we Lwowie zaś 
tylko 3465 mieszkańców. Ważna korzyść sa­
nitarna wypływająca ztąd dla Lwowa równo­
ważoną jest innemi mniej pomyślnemi wa­
runkami sanitarnemi, oraz tern, że ludność 
miasta nie jest na swej stosunkowo większej 
przestrzeni równo rozsiedloną, lecz skupia się 
przeważnie na środkowej jej części.

Powiaty najgęściej zaludnione tworzą 
na zachodnim krańcu kraju łączną grupę, 
która według spisu z r. 1880 jeszcze wyraź­
niej uwydatnia się niż w r. 1869. Do grupy 
tej należą powiaty: Wadowice (149 miesz­
kańców na kilometr kwadratowy). Biała (135), 
Wieliczka (138), Kraków (121), Tarnów (120), 
Bochnia (106), Chrzanów (101), Brzesko 
(100), w końcu Dąbrowa (89). Zasługuje tu 
na uwagę, że z wyjątkiem Tarnowa żaden 
z tych powiatów nie ma większego miasta, 
któreby cyfrą swojej ludności wpływało na 
podwyższenie przeciętnej gęstości zaludnie­
nia. Przytoczone powiaty stanowią najbar­
dziej przemysłową i hadlową, najwięcej roz­
winiętą umysłowo i ekonomicznie część Ga- 
licyi, a jeżeli rozdrobnienie własności ziem­
skiej jest tu miejscami nawet bardzo znacz­
ne, to staranna, często niemal ogrodowa u- 
prawa i łatwość zarobku zmniejszają nieko­
rzyści tego rozdrobnienia.

Do wspomnianej dopiero co grupy po­
wiatów najgęściej zaludnionych przypiera od 
południowego wschodu grupa druga, sięgają­
ca przez środek kraju aż niedaleko Lwowa. 
Należą do tej grupy powiaty: Gorlice, Jasło, 
Krosno, siedziby przemysłu naftowego, Brzo­
zów, Ropczyce, Rzeszów, Łańcut, Przemyśl, 
Mościska, Sambor i Rudki. Z powiatów tych 
jeden Rzeszów ma przeszło 100 mieszkań­
ców na kilometr kwadratowy, inne od 81 do 
99 a są między niemi dwa powiaty z większe- 
mi miastami jak Przemyśl i Sambor.

Trzecia grupa powiatów z gęstszą lu­
dnością nieschodzącą niżej 82 mieszkańców 
na kilometer kwadratowy zajmuje południo­
wo wschodni kraniec Galicyi. Należą do niej 
powiaty graniczne Sniatyn (113 mieszkań­
ców na kilometrze kwadr.) Horodenka, Za­
leszczyki, Borszczów, Husiatyn, Skałat, z 
któremi łączą się bezpośrednio dalsze jak 
Tarnopol (93) Trembowla, Gzortków, Bu- 
czacz, Tłumacz, Kołomyja (94) i Stanisławów 
(104). W powiatach Stanisławowskim, T ar­
nopolskim, Sniatyńskim i Kołomyjskim wpły­
wają na podwyższenie cyfry gęstości zalu­
dnienia większe miasta powiatowe, w innych 
powiatach urodzajność gleby i stanowcza 
przewaga uprawy rolnej nad gospodarstwem 
lasowem umożebniły tak znaczną gęstość za­
ludnienia mimo braku znaczniejszego prze­
mysłu i życia miejskiego.

Gęstość zaludnienia średnią zbliżającą 
się do przeciętnej z całego kraju wykazują

powiaty środkowe, należące do dawnych o- 
bwodów lwowskiego, brzeżańskiego i złoczo- 
wskiego, oraz Diektóre powiaty na północ i 
południe grupy drugiej, jakoto Jaworów, J a ­
rosław, Kolbuszowa, Mielec, Drohobycz, Sa­
nok, a dalej na zachodzie Grybów, Nowy 
Sącz. Limanowa, Myślenice i Żywiec.

Znacznie poniżej przeciętnej całego kra­
ju pozostaje połowa powiatów górskich i le­
siste powiaty w środku przy północnej gra­
nicy kraju położone. Z powiatów górskich w 
zachodniej stronie kraju jeden tylko Nowy- 
targ, najbardziej górzysty, pozostaje znacznie 
poniżej przeciętnej, ma bowiem tylko 54 
mieszkańców na kilometr kwadr., podczas 
gdy na wschodzie Nadworna ma ich tylko 
30, Dolina 31, Kossów 3ti, Turka 39, Lisko 
40, Stryj mimo znaczniejszego miasta po­
wiatowego 42. Z powiatów lesistych ponad 
północną granicą kraju trzy tylko mają mniej 
niż 60 mieszkańców na kilometrze kwadr. 
Nisko, Cieszanów (po 57) i Kamionka stru- 
miłowa (58), dalsze jak Sokal, Żółkiew, Ra­
wa i Tarnobrzeg wykazują 60 do 63 mie­
szkańców na kilometr kwadr.

Ogólne wrażenie, jakie wywołuje po­
wyższy przegląd stosunków gęstości zalu­
dnienia w zestawieniu z znanemi zkądinąd 
stosunkami gospodarezemi kraju naszego, da 
się streścić w tern, że mimo braku rozwi­
niętego przemysłu i niemal wyłącznego pa­
nowania samej tylko uprawy ziemi gęstość 
zaludnienia Galicyi jest. bardzo znaczną a 
nawet w niektórych okolicach znajduje się 
u kresu względnego przeludnienia, t. j. dys- 
proporcyi między istniejącemi obecnie gałę­
ziami gospodarstwa i źródłami zarobku a li­
czbą ludności, przypadającą do wyżywienia. Z 
74 powiatów Galicyi jedenaście ma 100 lub wię­
cej mieszkańców' na kilometrze kwadratowym, 
jedenaście dalszych 90—100 mieszkańców 
na kilometrze kwadr., znowuż jedenaście 
80—90. Od 70—80 mieszkańców na kilo­
metrze kwadr, wykazuje piętnaście powia­
tów, trzynaście dalszych powiatów 60—70. 
Zatem sześćdziesiąt jeden powiatów' ma wię­
cej niż 60 mieszaańców na kilometrze kwadr. 
Jeżeli dla należytego ocenienia tych dat po­
równamy je z datami gęstości zaludnię 
nia cesarstwa niemieckiego, to znajdziem y, 
że w całych północnych Niemczech, po wy­
łączeniu miast znaczniejszych, gęstość zalu­
dnienia bardzo rzadko gdzie przechodzi 60 
mieszkańców na kilometrr kwadr, a powsze­
chnie pozostaje poniżej tej cyfry, że gęstość 
zaludnienia owych jedenastu najludniejszych 
powiatów galicyjskich równa się gęstości za­
ludnienia powuatów Alzacyi, tak wysoko sto­
jącej pod względem przemysłu, przeważnej 
części drobnych księstw saskich i byłej He- 
syi elektoralnej. Jeżeli porównamy daty ga­
licyjskie co do gęstości zaludnienia z takie- 
miż datami W. księstwa Poznańskiego, Prus 
zachodnich i Szląska pruskiego, to przeko­
namy się, że z 26 powiatów (Kreise) księ­
stwa Poznańskiego (po wyłączeniu miast 
Poznania i Bydgoszczy) siedem tylko ma 
więcej niż 60 mieszkańców na kilometrze 
kwadr., t. j. tyle co 6/7 powiatów galicyj­
skich a żaden nie przenosi gęstością zalu­
dnienia cyfry 74 mieszkańców na kilometr 
kwadr. Prusy zachodnie wt ośmu powiatach 
na 21 (nie licząc dwóch miast większych) 
mają więcej niż 60 a nigdzie więcej jak 74 
mieszkańców na kilometr kw. Szląsk prze­

mysłowy i w kopalnie obfitujący nie nadaje 
się do porównania, lecz i tu na 61 powia­
tów 20, t. j. trzecia część tylko ma wyżej 
100 mieszkańców na kilometrze kw. W ogó­
le powiedzieć m ożna, że niepodobna znaleźć 
w Europie kraju lub okręgu większego, któ- 
ryby, będąc tak wyłącznie rolniczym jak Ga- 
licya, miał zarazem w tym stopniu gęstą lu­
dność. Dlatego też cyfry gęstości zaludnie­
nia powinny być dla nas napomnieniem, a- 
byśmy starali się z jednej strony o zwię­
kszenie ile możności naszej produkcyi rol­
niczej, która ma nam starczyć nietylko na 
utrzymanie lecz i na wy-wóz, nic bowiem 
innego nie możemy dziś ofiarować dla zao­
patrzenia się w potrzebne płody obcego prze­
mysłu, a następnie z drugiej strony o po- 
dźwignienie przemysłu w kraju; przemysł 
bowiem jedynie może tak licznej ludności 
dopomódz do utrzymania się, on też najsku­
teczniej będzie chronił przed zbytniem roz­
drobnieni własności ziemskiej i towarzyszą­
cemu mu zwykle wychodźtwem a dla rol­
nictwa stworzy stałych miejscowych konsu­
mentów, których nie odbierze żadna polityka 
cłowa lub taryfowa państw ościennych.

KORESPONDEICYE
Berlin, 28 marca.

Q  Książę Bismarck miał przed odjaz­
dem swoim do Friedrichsruhe (trzy mile od 
Hamburga) długą konferencyę z ministrem 
oświecenia i wyznań, baronem Gosslerem, a 
wczoraj podczas rozpraw sejmowych odbyło 
się bardzo ważne posiedzenie ministerstwa 
w sprawie kościelnej. Wiadomo wam , że 
obrady komisji kościelnej spełzły na niezem; 
nie było też żadnych widoków, aby przedło­
żenie rządowe w pełnej Izbie uzyskać mo­
gło jakąkolwiek większość, ponieważ rząd 
nie chciał poczynić ustępstw wymaganych 
przez centrum i Polaków a stronnictwa ka­
tolickie nie mogły głosować za tak zwanemi 
poprawkami liberalnemi, które pierwotny pro­
jekt tylko popsuły. Konserwatyści znajdują 
się z tej przyczjmy w wielkich kłopotach, bo 
obecna se.sya sejmu pruskiego już jest osta­
tnią w bieżącym peryodzie budżetowym , a 
przy wyborach nowych , które w tym roku 
nastąp ią , zwróci się w licznych powiatach 
żywa niechęć ludności katolickiej przeciwko 
konserwatystom , jeżeli nie przyczynią się 
do sprowadzenia pewnych ulg w parafiach 
opuszczonych.

Jak miecz Damoklesowy grozi im wnio­
sek Wiudthorsta, żądający, aby czytanie mszy 
św. i sprawowanie sakramentów nie podle­
gało już żadnej karze. Przyjęcie tego wnios­
ku wyważyłoby niejako z zawiasów ustawo­
dawstwo m ajowe; do tego nie chcą stron­
nictwa rządowe przyłożyć ręki. wolą tedy 
wpłynąć na przywódzcę stronnictwa środko­
wego, aby wniosek swój cofnął albo przy­
najmniej zezwolił na to , aby już nie dostał 
się pod obrady. Ż tej to przyczyny wynale­
źli nowy kompromis, który ma przeprowa­
dzić tylko pierwszą część przedłożenia rzą­
dowego. Nad temi sprawami obradowało 
wczoraj ministerstwo a obrady musiały po­
myślny wziąć o b ró t, kiedy centrum wczoraj

wieczorom nrało bardzo długie posiedzenie
frakcyjne, na którem sprawy te roztrząsano. 
Kwestyę całą traktują tu z wielką tajemni­
czością, w prasie całej dziś ani rano ani wie­
czorem jeszcze, wzmianki o niej nie by ło ; 
widać, że dzienniki nie wiedzą, co się dzieje 
za kulisami. Tymczasem pojutrze (w czwar­
tek) sprawa kościelna ma być już wniesioną 
na porządek dzienny. Pierwotnie miało to 
nastąpić jutro, jak wam telegrafowałem, lecz 
dyspozycya musiała być zmienioną.

Aby czytelnicy wasi dobrze zrozumieli 
przebieg rozpraw, przytoczę po krotce treść 
paragrafów, o których przyjęcie obecnie cho­
dzi. Najprzód mają być odnowione następu­
jące trzy paragrafy ustawy lipcowej , które 
od nowego roku już nie mają mocy obowią­
zującej : Ministerstwo ma być upoważnionem 
do nieżądania przysięgi na ustawy majowe 
od zarządców dyecezyj . którzyby mogli być 
obrani; zarząd państwowy majątku kościel­
nego w dyecezyach opuszczonych może być 
zaprowadzonym tylko na mocy uchwały mi­
nisterstw a; w dyecezyach, gdzie pensya du­
chowieństwa jeszcze jest zatrzymaną, może 
wypłata nastąpić na mocy uchwały minis­
terstwa. Dalej: Król może przywołać do kraju 
biskupa złożonego z urzędu i przebywającego 
na w ygnaniu; w tem położeniu są arcybis­
kupi gnieznieńsko-poznański i koloński, jako 
też i biskupi monasterski i limburski. W koń­
cu : Ministerstwo jest upoważnionem do ozna­
czenia zasad, na mocy których minister 
oświecenia może zwalniać od egzaminu „kul- 
turnego" i cudzoziemców przypuścić do spra­
wowania czynności duchownych.

Rozprawy sejmowe, które w ostatnich 
dniach żadnego już nie budziły interesu, bę­
dą tedy bardzo ciekawe. Sejm zakończy ob­
rady swoje w piątek lub sobotę.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(luterpeiticya biskupa Freppela.)

Dnia 27 marca toczyła się w francuz- 
kiej Izbie deputowanych rozprawa nad in- 
terpelacyą z powodu wydalenia Benedykty­
nów z opactwa w Solesmes.

Deputowany ks. biskup F r e p p e l  za­
pytał: „Jakiem prawem m inister spraw we­
wnętrznych kazał wyrzucić czterdziestu oby­
wateli francuzkich z ich mieszkania. (Przer­
wa z lewicy i glos: Obywateli rzymkich.) Nie, 
tak dobrych obywateli francuzkich, jak ci, 
którzy mi przerywają. Odwołuję się na .128 
wyroków sądowych, które gwarantowały nie­
tykalność domów. Później rząd odesłał tę 
sprawę przed sądy rozjemcze, które znowu 
odesłały ją  do rady stanu, lecz i tutaj nie 
uznano ważności ustaw, na które się rząd 
powoływał1*.

P r e z e s  I z b y :  Mówca nie ma prawa 
zaprzeczać istnienia ustaw, które się znajdu­
ją w zbiorze praw.

Ks. biskup F r e p p e l :  Izba nie ma 
prawa decydować o tem, czy ustawy jakie 
istnieją lub nie; należy to do sądów. ( Okla­
ski z praioicy.) Wydaleni zakonnicy zwrócili 
się do rady sianu, a ponieważ rząd w roku 
1879 dziewięć rad zamknął, dlatego kwestya 
legalności nie została przez radę stanu roz­
strzygnięta. Benedyktyni mieli prawo powró-

zapomniało i odrzucało jej zbawienne rady i 
przestrogi. Pana Edwarda nigdy nie lubiła, 
a od chwili gdy poznawszy jej słabą stronę 
po raz pierwszy wymówił do niej z przymi- 
leniem i czułem spojrzeniem: Bear Miss Ka­
to ! — wcale go już znosić nie mogła.

To słowo dear wyciskało silny rumie­
niec na twarzy panny Bobinet. Nie odpowia­
dała ani słowa , szybkie tylko poruszenie dol­
nej wargi pozwalało się domyślać, że usta 
jej zasyłają do Wszechmocnego gorącą pro­
śbę o cierpliwość i wytrwałość w cnocie, na 
którą, w jej przekonaniu, niestały Polak za­
stawiał sidła.

Pan Edward , wesoły, młody, przystoj­
ny, przymilający się do każdej kobiety, lu­
biący nieco lekką rozmowę i dwuznaczniki, 
był w oczach Miss Bobinet istnym zesłan- 
nikiem złego ducha. Całem sercem ubolewa­
ła nad losem wychowanicy, a gdy przypad­
kiem p. Edward pocałował żonę w jej obe­
cności, zamj'kała oczy z oburzeniem.

— Biedne dziecię! — m aw iała, pa­
trząc na Lizę — tak p iękna, niewinna twa­
rzyczka skalana ustami mężczyzny! Ale nie 
trwóż się L izo ! Pan nasz powiedział: Co­
kolwiek dla mnie cierpicie, policzone wam 
będzie!

Około piątej Liza , już gotowa do wy­
jazdu , czekała na pannę Bobinet. Odkryty 
powozik stał przed gankiem. Liza śliczna 
była w b ia łe j, lekkiej wełnianej sukni, ozdo­
bionej niebieskim haftem. Z pod słomianego, 
z szeroką kresą kapelusika uroczo wygląda­
ła świeża jej twarzyczka.

Panna Bobinet zeszła poważna, uroczy­
sta jak zwykle i po czułych pożegnaniach 
młodej pary, którym asystowała z zamknię- 
t.emi oczyma , obie panie wsiadły do powo­
zu a konie ruszyły z miejsca.

— Do w idzenia, mon cheri, myśl o 
mnie ! — wołała pani Liza.

Długą chwilę patrzył p. Edward za od­
jeżdżającemu Kochał całem sercem swą mło­
dą , śliczną żonę, która go z lekka tyranizo­
wała tyranią uścisków i uśmiechów.... a to 
są podobno najsilniejsze kajdany....

H.
Ożywił się Inosław przybyciem uroczej 

pani Lizy i przy elegancko zastawionej na 
werandzie herbacie łatwo płynęła rozmowa 
między czterma tam obecnemi paniami.

Siedząca na pierwszemu miejscu księżna 
Olgierdowa liczyła pięćdziesiąt ośm lat a była 
poważną i imponującą postacią. Z słynnej 
niegdyś piękności pozostały jeszcze ślady na 
wyrazistej twarzy. Była to matrona w całem 
tego słowa znaczeniu, jakich już coraz mniej 
teraz spotykamy. Trudno też wymagać od 
tych eleganckich laleczek dzisiejszych , aby 
w pięćdziesiątym roku życia stać się mogły 
matronami.

Księżna Olgierdowa miała jeden z tych 
charakterów, które lubią robić dobrze, nawet 
niejedną usługę oddać, jedynie z gwałtownej 
potrzeby zajęcia ; własne nie wystarczały jej 
nigdy, stwarzała sobie inne, i pod pozorem 
przyjaźni, życzliwości , obowiązku , bawiła 
się doskonale. Czyniła to jednak z powagą, 
co więcej , z pewnym rodzajem poświęcenia, 
tak że wiele osób uważało ją za kobietę wy­
sokich cnót, otoczoną niemal aureolą świę­
tości.

W rzeczywistości pomimo tych uste­
rek , dodatnia strona charakteru księżnej 
zniewalała zaliczać ją do kobiet wyższej mo­
ralnej wartości. Przeszła przez życic bez zbo­
czenia z prostej, przed sobą wytkniętej dro­

gi , nie zaznała nigdy najmniejszej słabości 
se rca , była też bez litości dla kobiet lekkich 
nieco obyczajów i wtedy jedynie pozwalała so­
bie podnieść cichy zazwyczaj głos, gdy cho­
dziło o wyrażenie oburzenia na fcegoezesną 
pobłażliwość.

Mimo wielkiej piękności żony, ś. p. 
książę Olgierd żywił zawsze w sercu naj­
mniej pięć gorących uczuć, które tam mie­
ściły się w zgodzie, prawdziwie po brater­
sku. Z tego też powodu księżna głęboko po­
gardzała mężczyznami a raczej mężami. W jej 
przekonaniu wszyscy bez wyjątku byli nie­
godziwcami. Każdy mąż czyhał jedynie na 
sposobność zdradzenia żony — wiernych, po­
czciwych nie było na święcie. Zdaniem księż­
nej, mężowie należeli do osobnej zupełnie 
rasy, do niegodziwego plemienia, od których 
trzeba wszystkiemi bronić się siłami.

Chociaż księżna po śmierci męża za­
mknęła niby dom słynący ze staropolskiej 
gościnności i dawnych matron zwyczajem 
przybrana w żałobne szaty, których nigdy nie 
zdjęła, mało się światu udzielała, nie prze­
stała być jednak jak za dawnych czasów je­
dną z pierwszych osobistości, nadającą, jak 
za dawnych czasów, ton całej okolicy.

Gdzie tylko było małżeństwo do ułoże­
nia, małżeństwo do pogodzenia, utracyusz do 
zreflektowania, udawano się wprost do księ­
żnej. Ona nigdy nie odmawiała swej pomocy 
i wypełniając niby święty obowiązek, bawiła 
się wyśmienicie przez pewien przeciąg czasu..

Na prawo od księżnej siedziała pani 
Liza widocznie myśląca o Edwardzie, bo ja­
kaś rozmarzona i tęskna. Za nią Miss Bobi­
net, prosta, sztywna i nieruchoma. Przy Miss 
Bobinet. a najbliżej księżnej zajmowała miej­
sce Madame Dorothće, Francuzka, nieodstępna 
jej towarzyska

Prawie trzydzieści pięć lat upłynęło od 
czasu, jak w dom księżnej weszła Madame 
Dorothće, jak ją zazwyczaj nazywano. Żyjąc 
tak długo przy księżnej, stała się powoli jej 
niewolniczą ale niebardzo szczęśliwą kopią. 
Nizkiego wzrostu, otyła i rumiana, przybrała 
Mme Dorothće poważne ruchy, spokojny ton 
mowy, a co więcej nawet sposób myślenia 
swej pani. Księżna jej ogromnie imponowała; 
w jej oczach pani Inosławia była nieomylną 
wyrocznią. Księżnej pochlebiał ten rodzaj 
ubóstwienia, który nie wiemy czy ze strony 
Mme Dorothće nie był tylko sprytnem wy- 
rachowaniem. Że nigdy jednak nie można 
było zgłębić stopnia jej własnego rozumu, 
zostanie to wieczną tajemnicą. Kierując się 
we wszystkiem rozumem księżnej, nie po­
zwalała sobie nigdy być różnego od niej zda­
nia, ograniczając się jedynie na powtórzeniu 
ostatniego przez księżnę wypowiedzianego 
słowa.

Mme Dorothće miała w pogotowiu roz­
promienioną twarz i wesoły uśmiech, gdy 
księżna cieszyć się chciała; ciche łzy spły­
wały po jej różowych policzkach, gdy pani 
Inosławska miała powód do smutku. Je ­
dyna oryginalną a wybitną cechą charak­
teru pani Dorothće było łakomstwo.

Ponieważ twierdzą (nie wiem czy słu­
sznie), że tylko osoby dobrego charakteru by­
wają łakome, nie bierzemy wcale za złe Mme 
Dorothće, że ukazanie się nowej potrawy na 
Inosławskim stolo było dla niej ewenemen­
tem wielkiej doniosłości. O dobrym kucharzu 
nigdy inaczej się nie wyrażała, jak ty lko : 
„ C'cst un Jtoiumc cle liaut merile“.

(Ciąg dalszy nastąpi).



cić, ponieważ wszyscy zastrzegli sobie pra­
wa obywateli francuzkich. Rząd powinien się 
był z interwencyą powstrzymać, dopóki kwe- 
stya nie zostanie rozstrzygnięta przez sądy 
zwykłe lub przez parlament. Ale rząd wolał 
raczej rozciąć kwestyę aktem przemocy. Dla­
tego zapytuję, jakiem prawem nastąpiło wy­
pędzenie, które jest czynem niesprawiedli­
wości ?

Minister spraw wewnętrznych G o b l e t  
ubolewa, że musi wdawać się ponownie w 
kwestyę, dwukrotnie już przez parlament roz­
strzygniętą. Najwyższy trybunał w sprawach 
spornych odesłał tę kwestyę władzom adm i­
nistracyjnym, władze te nie wydały żadnego 
wyroku, ponieważ oskarżyciele nie mieli za­
ufania do rady stanu. W ten to sposób oka­
zano pogardę dla ustaw, a sąd nie odwoły­
wał się do rady stanu ponieważ wiedziano, 
że dekrety były bezwarunkowo legalne. Ze 
ustawa istnieje, dowodzi tego jej wykonywa­
nie. Nie wniesiono jednak żadnej skargi do 
sądów lokalnych. Co do wypadku wydalenia 
Benedyktynów, rzecz się przedstawiajak nastę­
puje: W paździeniku 1881 r. duchowni tego 
zakonu zrobili “przekop podziemny (śmiechy 
z prawicy) i weszli przez ogród opactwa do 
krypty, do kościoła niższego. Teraźniejszy 
gabinet odebrał zawiadomienie, że Benedyktyni 
wprowadzili się znowu jawnie. Rząd nie 
mógł przyjąć obojętnie takiego formalnego 
wyzwania. Środki użyte są bardzo przykre, 
ale wina spoczywa na tych, którzy przez 
swój niedorzeczny upór zmusili do użycia 
tych środków. Benedyktyni, którym oznaj­
miono, iż rząd wystąpi czynnie, odpowiedzie­
li prefektowi, że powrócą znowu i zajmą kla­
sztor. Szanowny ks. biskup Freppel powi- 
nienby korporacye duchowne pouczyć, że ma­
ją inne obowiązki, a mianowicie obowiązki 
względem ojczyzny. Skoro Benedyktyni n a ­
zywają się francuzkimi obywatelami, to nie 
powinni podejmować rokoszu przeciw usta­
wom francuzkim. Rząd jest zdecydowany 
wyjednać posłuszeństwo dla prawa. (Oklaski 
z lewicy.)

Ks. biskup F r e p p e l :  Jeżeli Benedy­
ktyni podnoszą rokosz, to niech interweniuje 
sąd, ale nie polieya. Wpierw jednak trzeba 
dowieść, że ustawa pozwala we Francyi urzę­
dnikom administracyjnym bez pełnomocni­
ctwa sądowego wypędzać obywateli z ich 
mieszkań. Jednakże nie w troskliwości o ści­
słe wykonywanie ustaw należy szukać przy­
czyny postępowania rządu francuskiego. Pod 
ministerstwem Ferryego i Gambetty powró­
cili Benedyktyni spokojnie i nie zostali wy­
pędzeni. Prawdziwą przyczyną wypędzenia 
jest obawa rządu o egzystencyę własną, rząd 
bowiem dał posłuch pewnym poduszczeniom 
prasy i wpadł w zasadzkę. Rząd szukał po­
parcia jednej parlamentarnej frakcyi, pragnął 
wyjednać przebaczenie za poprzednie swe 
środki, a to pomimo dawnych dobrych sto­
sunków p. Freycineta z opatem w Solesmes. 
Wypędzono Benedyktynów, bo rząd stoi na 
słabych nogach. Rząd chciał się ustroić w 
pozory siły i wprawić świat tym dzielnym 
czynem w zdumienie. W takich sprawach, 
wiemy do jakiego bohaterstwa zdolne są 
rządy. I  wybrano do tego celu zakon, który 
jest zaszczytem naukowego świata francuz- 
kiego i przyniósł rolnictwu olbrzymie zasłu­
gi. Zdawało się, żep. minister Goblet to jakiś 
nowy Scypion afrykański, który wyszedł na 
Kapitol, ażeby podziękować bogom za urato­
wanie ojczyzny. Tymczasem tryumfem p. mi­
nistra był tylko wielki dzień Solesmu, odniósł 
on świetne zwycięztwo nad czterdziestu mni­
chami. Dzień to pamiętny w życiu trzeciej 
republiki, którego mu nikt nie pozazdrości.

Na żądanie lewicy pytanie biskupa 
Freppela zostaje uznane za formalną interpe- 
lacyę. Minister spraw wewnętrznych zgadza 
się na to, ażeby sprawę załatwić za pośre­
dnictwem porządku dziennego.

Deputowany G u i l l o t  (z lewicy) stawia 
następujący porządek dzienny:

„Izba uznaje środki przedsięwzięte 
przez rząd w sprawie nieuznanych korpora- 
cyj zakonnych celem utrzymania w mocy u- 
staw obowiązujących i przechodzi do porząd­
ku dziennego".

Za przyjęciem porządku dziennego gło­
sowało 418 deputowanych, przeciw 73.

KROIIKA
-= Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Kopytów 
w powiecie sokalskim 100 zł. zapomogi na od­
budowanie cerkwi.

=  P. Andrzej P e lla r , właściciel księ­
garni w Rzeszowie, wybrany został członkiem 
rzeszowskiej Rady powiatowej z grupy gmin 
miejskich.

— Zgromadzenie tygodniowe towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, w 
sobotę, o godzinie 6 wieczorem w sali rysun­
kowej miejskiego muzeum przemysłowego w ra­
tuszu. Na porządku dziennym wykład p. Ja­
nowskiego o budowie teatrów, luźne komuni- 
kacye i wnioski.

Gazeta Lwowska z dnia 31 i

* Samobójstwo. Dziś rano o godzinie 
pół do 6 odebrał sobie życie wystrzałem z re­
wolweru Ludwik Boehm, rządca ekonomiczny 
z Nadyb, który przyjechawszy wczoraj wieczór 
do Lwowa, stanął w hotelu pod 1. 35 na ulicy 
Karola Ludwika Boehm liczył lat 26. Z słów 
skreślonych przez Boehma na bilecie wynika, 
iż samobójstwo nastąpiło w skutek amerykań­
skiego pojedynku.

( -  ) Trumna z zwłokami przed ty­
godniem płynęła Dniestrem i pod Żwańcem zo­
stała wydobytą na brzeg przez zdziwionych i 
przerażonych włościan, którzy zaraz donieśli o 
tym tajemniczym wypadku władzom rossyjskim. 
Ponieważ trumna przypłynęła z Galicyi, więc 
władze rossyjskie udały się do granicznych 
władz austryackich a po przeprowadzonem do­

chodzeniu okazało się, że trumna wraz z nie­
boszczykiem rzucona została dojDniestru w Tru- 
bezynie, w powiecie borszczowskim. We wsi tej 
powiesił się dnia 13 b. m. włościanin Antoni 
Rybczak i został pogrzebany na miejscowym 
cmentarzu. Tymczasem kilku włościan trubczyń- 
skieb, wiedzionych przesądem, że samobójca 
wracać musi jako upiór z cmentarza i sprowa­
dzać straszne klęski na sioło, udało się w nocy 
na 15 b. m. na cmentarz i wygrzebawszy tru­
mnę, wrzucili ją z zwłokami do Dniestru. Wy­
toczono śledztwo sądowe przeciw sprawcom tego 
czynu.

§ Ruch chorych w szpitalu powsze­
chnym w lutym wykazuje następujące cyfry: 
Z końcem stycznia pozostało chorych 492, w 
lutym przybyło 672. Było przeto ogółem leczo­
nych 1.164. Z liczby tej wydalono wyzdrowia­
łych 460, niewyleczonych 62, z polepszeniem 
zdrowia 98, umarło 41; ubyło tedy razem 661. 
Pozostało z końcem lutego 503 chorych.

— Pamiątka odsieczy wiedeńskiej.
Jednocześnie z rozpisaniem konkursu na pomnik, 
jaki z okazyi dwóchsetnej rocznicy oswobodze­
nia Wiednia od Turków ma być wzniesiony w 
tumie św. Szczepana, zawiązało się w stolicy 
państwa pod protektoratem JCW. Arcyksięcia 
Albrechta towarzystwo, które ma na celu wzniesie­
nie zo składek publicznych kościoła wotywnego 
w miejscu, gdzie d. 12 września 1683 r. złama­
na została na zawsze główna siła zbrojna 0- 
smanów. Miejsce t<y znajdować się ma w Wein- 
haus pod Wiedniem, na południu od tak zwanej 
Tiirkenschanze. Koszta budowej owej świątyni 
preliminowano na 120.000 zł., a zebrano dotąd 
na ten cel 14.000 zł.

— Królewna angielska Ludwika mał 
żonka gubernatora Kanady markiza of Lorne, 
w ostatnim numerze czasopisma angielskiego 
Good Words ogłosiła swój zbiór szkiców, przed­
stawiających widoki miasta Kwebeku i jego 
okolicy. Do szkiców tych dołączona jest oda 
pióra markiza of Lorne, sławiąca naturę i mie­
szkańców Kanady.

— Pożar w Dzierżanowie pod Augusto­
wem w Królestwie zniszczył około 80 gospo­
darstw z 400 budynkami. Dwie osoby utraciły 
życie w płomieniach. Spaliło się również wiele 
zwierząt domowych. — Na Węgrzech, w miej­
scowości Bekes-Gyula zgorzało w tych dniach 
60 domów, a w miejscowości Paks przeszło 
100 domów.

■— W skutek strat poniesionych w osta- 
tniem przesileniu giełdy paryskiej odebrał sobie 
życie notaryusz Pichot w Montluęon. Passywa 
jego wynoszą blisko milion franków. Mnóstwo 
ubogich ludzi, którzy składali u niego swoje 
oszczędności, straciło całe mienie.

— Jeszcze pożar teatru. Z Bosto­
nu donoszą, że w zeszłym tygodniu podczas 
występu Adeliny Patti w tamtejszym teatrze 
wszczął się groźny pożar z powodu zapalenia 
się kurtyny od.kinkietu w proscenium, który je­
dnak stłumiono szczęśliwie tak, że spaliła się 
tylko kurtyna. W teatrze znajdowało się 5.000 
osób w chwili wybuchu ognia.

— Rzetelny podział. Pani Autran, 
wdowa po dwóch mężach i właścicielka wielo­
milionowego majątku, w tych dniach zakoń­
czyła życie w Marsylii. Testamentem rozporzą­
dziła, ażeby serce jej złożono w grobie drugiego 
jej męża we Francyi, zwłoki zaś ażeby pocho­
wano w grobowcu jej pierwszego męża w Con­
necticut, na ziemi amerykańskiej.

— S tra sz liw a  h u rz a  srożyła się dnia 
23 b. m. u wybrzeży Algieryi. Kilka okrętów 
rozbiło się o skały; trzy barki rybackie prze­
wróciły fale, przyczem utonęło 25 ludzi. Wielki 
statek pocztowy Ville de Bone uszedł katastrofy 
tylko tym sposobem, że coprędzej odbił od wy­
brzeża na pełne morze, fale jednak „zmyły11 mu 
z pokładu czterech marynarzy.

Ostatnie śniegi w Tyrolu zrządziły 
zwłaszcza w sadach dotkliwe spustoszenia. Za­
spy leżały w górach na metr wysoko i wyżej. 
Pod ciężarem śniegu mnóstwo drzew ogołoco­
nych zostało z gałęzi, a niektóre nawet zła­
mane w pniu lub obalone z korzeniami. — Na 
kolei Brenner z powodu zasp wstrzymana była 
przez dwa dni wszelka komunikacya. Zawiana 
całkiem była także droga kołowa z Brenner do 
Gfries.

— Córka najbogatszego człowieka
na ziemi, przedsiębiorcy amerykańskiego i wła­
ściciela słynnych kopalń srebra w Newadzie, 
p. Mackay, jak donoszą dzienniki amerykańskie, 
poślubić ma księcia Filipa Ludwika Bourbon
iarea 1882.

(urodzonego r. 1847), syna księcia Ludwika 
hrabiego Akwilei i księżnej Januaryny brazy­
lijskiej.

— Dramat fam ilijny. Z Litomierzyc 
w Czechach donosi depesza telegraficzna: We 
środę w południe właściciel gospody Leinert z 
Gastorf zastrzelił się na moście wiodącym przez 
rzekę Łabę, strzeliwszy r oprzednio do swojej żo­
ny, której jednak nie trafił. Waśń małżeńska 
spowodowała ten dramat.

— Kradzież brylantów. Z Rio de
Janeiro donosi telegram, że niewiadomi zło­
czyńcy, którzy, jak się zdaje, zbiegli do Stanów 
Zjednoczonych ze swym łupem, skradli brylanty 
ceearzowej brazylijskiej.

—  Zamach skrytobójczy wykonany 
został w zeszłym tygodniu na życie prezydenta 
republiki San Domingo, don Fernanda de Me- 
rino w chwili, kiedy z dłuższe] objażdzki po­
wracał do stolicy. Mordercy strzelali do niego 
z zasadzki, ale kule ich chybiły. Aresztowano 
dziesięciu spiskowych.

— Katastrofa na morzu. Podczas 
gwałtownej burzy w nocy na poniodziałek pa­
rowiec Pelton, płynący z Gateshead, zatonął na 
kanale Bristolskim pod Ilfracombe. Ośmnaście 
osób utraciło życie.

— Dojrzale borówki w połowie marca 
należą niezaprzeczenie do osobliwości natury, 
a taki właśnie fenomen wegetacyi wydała te­
goroczna zima. Pewien podróżny, jadąc z Yoigt- 
landu już przed dwoma tygodniami przywiózł 
pewną ilość tych jagód świeżych i zupełnie 
dojrzałych, uzbieranych w okolicy Schoneck, po­
łożonej na wysokości 600 stóp nad powierzchnią 
morza. Borówki zwykle kwitną po raz drugi w 
jesieni; otóż ciepłe powietrze, jakie panowało 
w ciągu tej zimy, dozwoliło im dojrzeć zu­
pełnie.

— Lakoniczna odpowiedź. Pewna 
lady angielska, która jesień swojego żywota 
zwykła była spędzać w Rzymie, Nicei i Pau, 
w tem ostatniem mieście zakochała się na za­
bój w jakimś gładkim młodzieńcu, który od 
biedy mógłby nawet być jej wnukiem. W  ze­
szłym tygodniu małżonek zakochanej lady pod­
czas partyi wiścika właśnie w klubie Marlbo- 
rough w Londynie otrzymał od swej połowicy 
ultimatum z oznajmieniem, że zamierza ona 
wnieść pozew rozwodowy, ażeby całkiem już 
uszczęśliwić tego, którego serce jej wybrało — 
a na końcu z zapytaniem, na jaką liczyć może 
odprawę ze strony pana małżonka. Szlachetny 
lord spokojnie skończył swój wiścik, a na­
stępnie przesłał swej małżonce następującą de­
peszę : „Tysiąc funtów szterlingów rocznie. Jak 
też nazywa się ów antykwaryusz ?“

—  Liczba lekarzy żyjączyeh we wszy­
stkich cywilizowanych krajach świata, według 
wykazu zestawionego przez paryski fakultet me­
dyczny, wynosiła w roku ubiegłym 182.000. 
Najwięcej ich, w stosunku do liczby mieszkań­
ców, posiada Francya, gdyż 25.000. W żadnym 
też kraju tylu lekarzy nie zajmuje się polityką, 
jak we Erancyi. W Izbie deputowanych zasiada 
ich 44 na 547 wszystkich członków parlamen­
tu w senacie, radach generalnych, powiato­
wych i gminnych 6.700. W  ogólnej liczbie
182.000 lekarzy jest 12.000 takich, którzy o- 
głosili samoistne dzieła w swoim zawodzie lub 
zajmują katedry. Najdłużej żyją lekarze, według 
tej statystyki, w Anglii.

— Największa duma Amerykanów,
wodospad Niagary, według doniesień dzienników 
nowojorskich, zagrożony jest w swojem istnie­
niu. Masy skalne bowiem, znane pod nazwą 
„podkowy Niagary", z których rzeka staczając 
się gwałtownie na dół, tworzy słynny ów wo­
dospad, zaczynają się kruszyć pod działaniem 
wody do tego stopnia, że straciły charaktery­
styczny swój kształt podkowy a przybrały 
kształt trójkąta. Przeszło 10.000 centnarów 
gruzu skalnego już się rozluzowało, a kruszenie 
się i zesuwanie trwa ciągle jeszcze. Inżyniero­
wie amerykańscy twierdzą, że jeżeli sztucznemi 
sposobami nie zapobiegnie się wcześnie dalsze­
mu rozsadzaniu skał, jeszcze przed upływem 
bieżącego stulecia wspaniały wodospad Niagary 
zniknie zupełnie.

Rada miasta Lwowa,

(Posiedzenie z d. 30 marca).
(.L ) Przewodniczący dr. G n o i ń  s k i. 

Na wniosek p. Dąbrowskiego uchwaliła Rada 
wziąć najpierw pod obrady ostatni punkt po­
rządku dziennego, t. j. pilną sprawę dodat­
ków gminnych do podatków stałych, tudzież 
gminnego podatku czynszowego.

Po interpelacyi p. J a e g e r m a n a w  
sprawie zwężenia ulicy Garncarskiej przez 
zajęcie gruntu miejskiego ze strony konwentu 
0 0 . Franciszkanów, przedkłada dr. B i l i ń ­
s k i  w imieniu sekcyi finansowej liczne wnio­
ski w kwestyi dodatków gminnych do po­
datków stałych. W lutym r. b. uchwaliła 
Rada wszystkie te dodatki równie jak poda­
tek czynszowy pobierać tylko przez pierwszy 
kwartał r. b., wychodząc z przypuszczenia, że 
w ciągu tego czasu budżet na r. b. zostanie 
uchwalony a tem samem zostaną obmyślane 
sposoby pokrycia niedoboru. Tymczasem bu­

dżet do tej chwili nie był przedmiotem ob­
rad Rady; pierwszy kwartał ubiega, a na 
drugi nie mogą być wypisane podatki, bo 
Wydział krajowy nie zatwierdził pierwszej 
uchwały. Ażeby więc wyjść z tej sytuacyi, 
proponuje przedewszystkiem s e k c ja , aby 
przed uchwaleniem budżetu na r. b. Rada 
uchwaliła wyjątkowo natychmiast sposób po­
krycia niedoboru, który według obliczeń ma­
gistratu miał wynosić 270 — 280 tysięcy 
zł., a po skreśleniach komisyi budżetowej
229.000 zł. Zachodzi pytanie, jak pokryć 
ten niedobór? Środki są już znane; a są 
n iem i: podatek czynszowy, tudzież rozmaite 
dodatki do podatków rządowych. Chodzi więc 
tylko o to, w jakiej wysokości mają być po­
bierane te podatki i dodatki. Dotychczas po­
bierano podatek czynszowy w wysokości 3 
od sta, a podatek ten był dotychczas „pro­
porcjonalnym", t. z. była jedna skala dla 
wszystkich opłacanych czynszów. Sekcya II 
wnosi, ażeby odtąd zaprowadzić czynszowy 
podatek „progresyjny" tak, iżby mieszkańcy, 
opłacający czynsz do wysokości 200 zł., pła­
cili tytułem podatku od tego czynszu 
3 od s ta ; płacący czynszu od 200 do 
800 zł., 5 procent, a płacący czynsz nad 
800 zł. 7 procent. Komisya budżetowa nie 
zgodziła się na tę skalę i proponuje, ażeby 
pobierano 3-procentowy podatek czynszowy 
od tych, co płacą rocznie do 300 złr. czyn­
szu, 4 procent od tych, co płacą od 300 do 
600 złr., a 5 procent od tych, którzy płacą 
czynsz nad 600 złr. Dochody dadzą się o- 
bliczyć, jak następuje: Jest w mieście 16.000 
lokalów takich, za które płacą mieszkańcy 
rocznie do 300 złr., a czynsz z tej katego- 
ryi mieszkań wynosi rocznie około 1,800.000 
złr.; 3 procent od tej sumy daje 53.000 złr. 
podatku czynszowego. Czynsze za mieszka­
nia kosztujące 300—600 złr. wynoszą rocz­
nie 754.498 złr.; 4 procent tej sumy dałby 
30.179 złr. podatku. Nareszcie czynsze za 
mieszkania wyżej 600 złr. wynoszą 890.418 
złr., 5 procentowy podatek od tych pomiesz- 
kań dałby zatem 44.520 złr. dochodu. Z ty­
tułu progresyjnego podatku czynszowego wpły­
nęłoby do kasy 128.000 złr., ale od tej su­
my potrącić jeszcze wypada pewien procent 
na koszta ściągania, ubytek w skutek odpi­
sania podatku i t. p., tak, że tylko 112.000 
złr. przyjąć można jako pewny dochód. Tym 
sposobem pozostałaby do pokrycia jeszcze 
suma 115.000 złr. Dotychczas pobierane do­
datki do podatków stałych przynosiły mia­
stu 77.000 złr. a były te dodatki pobierane 
według następującej skali: dodatki do podat­
ku domowego, gruntowego i zarobkowego po 
5 prc. a do podatku dochodowego 10 prc. 
Podnieść także należy, że podatki gruntowy 
i domowy zostały przez rząd w ten sposób 
uregulowane, iż odtąd przy tej kategoryi po­
datków nie ma już dodatków i właśnie w 
skutek tego Sejm krajowy pobiera dodatki 
swoje nie na dawną modłę, lecz podstawą o- 
bliczenia dodatków krajowych jest obecnie 
cała należytość podatków rządowych. To też 
i gmina musi obecnie trzymać się tej samej 
zasady i nie może jak dotychczas nakładać 
dodatków swoich do rządowego ordynaryum 
wraz z jedną trzecią, lecz musi pobierać je 
przy podatkach gruntowych i domowych od 
całej należytości rządowej. Wychodząc z tej 
zasady, proponuje komisya budżetowa, ażeby 
w ciągu r. b. pobierać od całej należytości 
rządowej dodatki przy podatkach: grunto­
wym, domowym i zarobkowym w wysokości 
3 procent, a dodatki do podatku dochodowe­
go w wysokości 10 procent. Tym sposobem 
przedstawiałyby się dochody w następujący 
sposób: 3 prc. dodatku do podatku grunto­
wego dałyby na rzecz gminy 129 zł.; 3 pro­
cent dodatku do podatku domowego 18.129 
zł.; 3 procent dodatku do podatku zarobkowe­
go 2.975 zł., a 10 procent dodatku do po­
datku dochodowego 94.127 złr. Przy takiej 
skali zapłaciłaby miastu sama kolej Karola 
Ludwika tytułem 10 prc. dodatku do podat­
ku dochodowego przeszło 50.000 złr., kolej 
północna Cesarza Ferdynanda 16.964 złr., a 
kolej Czerniowiecka 11.643 złr. Tym sposo­
bem zostałby pokryty cały tegoroczny niedo­
bór miejski. Komisya budżetowa czyni tedy 
wnioski w duchu powyższego wywodu.

Dr. C i e s i e l s k i  popiera wszystkie po­
wyższe wnioski, przyczem wnosi rezolucyę, 
ażeby komisya specyalna uwzględniała o ile 
możności tych mieszkańców, którzy płacą 
czynsze niżej 300 zł. Nadto życzyłby sobie 
mówca, ażeby 3 procentowy podatek czyn­
szowy pobierać od czynszów do wysokości 
300 zł., 4 procentowy od 300 —  500 zł. o- 
płacanego czynszu a 5 procentowy od czyn­
szów nad 500 zł.

Rada uchw aliła ' pobierać progresyjny 
podatek czynszowy, począwszy od drugiego 
kwartału aż do końca r. b. w wysokości i 
według skali proponowanej przez komisyę 
budżetow ą; przyjęła również rezolucyę dr. 
Ciesielskiego. Co się tyczy dodatków do po­
datków stałych uchwaliła pobierać je od 1 
stycznia do końca roku 1882 podług skali 
proponowanej przez komisyę budżetową.

Grunt miejski pod 1. 92/135 na Zamar- 
stynowie uchwaliła Rada sprzedać p. Kaise- 
rowi za sumę 1600 zł.
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ulicy Pańskiej i Kamiennej, przypierający 
do szkoły realnej, sprzedano pp. W. Raw- 
skiemu i D. Czajkowskiemu; jest tam 26 
kwadr, sążni; cena sążnia 44 zł. 40 cent.

Wszystkie powyższe sprawy muszą być 
jeszcze uchwalone w drugiem czytaniu i w 
tym celu zaprosił p. prezydent .Radnych na 
posiedzenie w Wielki Czwartek.

Zgodnie z wnioskiem właściwej sekcyi 
uchwaliła Rada imieniem gminy przystąpić 
do banku rolniczo-gospodarczego we Lwowie 
z 5 udziałami po 200 zł., czyli z kwotą 
1000 zł.

G O SPD EA R STW O I HANDEL
Galicyjski bank kredytowy.

( i )  Pod przewodnictwem dr. P. G r o s -  
s a odbyło się wczoraj IX walne zgroma­
dzenie akcyonaryuszów gal. banku kredyto­
wego w obecności komisarza rządowego, 
starszego radcy skarbowego p. M o s c h a .  
Obecnych akcyonaryuszów było 14, posiada­
jących razem 187 głosów i reprezentujących 
1406 akcyj.

Odczytane przez p. Simona sprawozda­
nie dyrekcyi, tudzież bilans za r z. przyjęło 
zgromadzenie do zatwierdzającej wiadomości. 
Sprawozdanie stwierdza, że interesa banku 
powiększyły się znacznie i świadczą o cią­
głym rozwoju instytucyi, a jeżeli mimo to 
zysk z r. z. jest mniejszy niż w latach po­
przednich, to jest to jedynie wypływem obni­
żenia stopy procentowej. Obrót w konwersyi 
długów na niższy procent wynosił około 4 
miliony zł. Z fabryką przerabiania i czyszcze­
nia konopi pod firmą J. & A. Narbutha we 
Lwowie zawarł bank umowę, na podstawie 
której dostarcza jej potrzebnego kapitału o- 
brotowego. Działalność fabryki rozwija się 
normalnie a liczne zagraniczne związki u- 
możliwiają jej odbyt wyrabianego półprodu­
ktu. Główną uwagę swoją skierował bank w 
r. z. na kopalnie wosku ziemnego w7 Bory­
sławiu. Zabiegi jego i starania zostały uwień­
czone bardzo pomyślnym skutkiem. Starał się 
on przedewszystkiem ogromnną ilość właści­
cieli kopalń złączyć w jedno towarzystwo i 
tym sposobem umożliwić raeyonalną eksplo- 
atacyę wosku ziemnego. Nie zrażając się 
wielkiemi trudnościami, rozwiklując skute­
cznie poplątane stosunki prawne z tytułu po­
siadania, skomasował większą część „Nowego i 
starego Swiata“ zawierającego najbogatsze 
pokłady wosku ziemnego i tym sposobem 
przestrzeń około 40.000 metrów kwadrato­
wych wraz z 400 szybami, znaidującemi się 
dotąd w ręku przeszło stu właścicieli, prze­
szła na własność spółki składającej się z 
banku kredytowego i dotychczasowych wię­
kszych właścieli kopalń. Skoro tylko statuta 
spółki otrzymają zatwierdzenie rządu, przy­
stąpi bank do jej ukonstytuowania i rozpo­
cznie wkrótce eksploatacyę wosku ziemnego 
na wielką skalę. Tymczasem udziela bank 
znacznych zaliczek na wosk ziemny składany 
w jego magazynach w Borysławiu i z tego 
interesu ma stosowne korzyści. Obrót ogólny 
banku w r. z. był następujący: Weksle
8,009.503, asygnaty kasowe 1,683.700 zł., 
wkładki książeczkowe 3,768.000 zł., zaliczki 
na zastawy 886.978 zł., przekazy i dewizy 
1,141.600 zł., obrót w efektach 3.990.675 
zł., dłużnicy i wierzyciele 30,149.836 zł., o- 
gólny obrót kasowy 43,054,870 zł.

Na wniosek koinisyi rewizyjnej, (spra­
wozdawca pan Koczyndyk) udzielono dyrekcyi 
absolutoryum , poczein dr. M a r c h w i c k i  
przedłożył w imieniu dyrekcyi i Rady za- 
wiadowczej wnioski podziału czystego zysku, 
który w r. z. wynosił 195.298 zł. (centy o- 
puszczamy). Z tej sumy wypłacono już akcyo- 
naryuszom po 10 zł. od 5000 akcyj, czyli
50.000 zł., zostaje więc do podziału 145.298 
złr. a potrąciwszy od niej kwotę 67.911 złr. 
przeniesioną zr. 1880, pozostaje właściwie do 
podziału 77.386 zł. Z tej sumy przekazano 
zgodnie z powyższemi wnioskami 10 prc. na 
dotacyę funduszu rezerwowego, czyli 7.738 
złr.; 13.929 zł. na 10 prc. tantiemy dla Ra­
dy zawiadowczej a 5 prc. tantiemy dla Ra­
dy wykonawczej i urzędników banku, pozo­
stałych zaś 55.718 zł. z doliczeniem 67.911 
zł. jako przeniesionego zysku z r. 1880, 
czyli razem 123.630 zł. przeznaczono jako 
superdywidendę po 10 zł. od 5000 akcyj, co 
czyni 50.000 zł. Kwotę pozostałą 73.630 zł. 
przeniesiono na r. b. Uchwalona superdywi- 
denda 10 zł. od akcyi łącznie z wypłacone- 
mi już w styczniu 10 zł. przedstawia czyn­
ny dochód . od akcyj tego banku po 20 złr. 
czyli 10 pr. od sta.

Następnie uchwaliło zgromadzenie, że 
w ciągu trzech następnych lat pobierać bę­
dą członkowie Rady zawiadowczej za obe­
cność na posiedzeniach po 20 zł. Do Rady 
zawiadowczej wybrano ponownie pp. Józefa 
Prus Jabłonowskiego i Edwarda Simona, a 
do komisyi rewizyjnej na r. b. pp. Mikołaja ! szej

Wolańskiego, dr. -Semilskiego i Dymitra Ko- 
czyndyka.

0STATU A  POCZTA
Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  p a ­

n ó w  p. m inister handlu br. P i  no  zawiado­
mił, że układ z Anglią w sprawie wzajemne­
go wspierania potrzebujących pomocy mary­
narzy uzyskał Najwyższą sankcję.

Po przekazaniu komisyorn kilku przed- 
łożeń, przystąpiła Izba do obrad nad n o w e­
lą  do u s t a w y  w o j s k o w e j .

Sprawozdawca mniejszości komisyi F a l­
k ę  n h a y n  zapowiada wnioski mniejszości. 
A p f a l t r e r n  przypomina powołanie rezer­
wy w ubiegłym roku i podnosi wątpliwość, 
czy rozporządzenie to zgodnem było z u- 
stawą wojskową, a zwłaszcza z jej §. 10. 
Mówca wyraża życzenie, aby administracya 
wojenna ustanowiła taką organizację sił 
zbrojnych, żeby w razie potrzeby można by­
ło skoncentrować odpowiednie wojska na 
pewnych punktach monarchii bez powoły­
wania rezerwy.

Dalszy przebieg wczorajszej dyskusji 
streszcza telegram wiedeński.

Przedwczoraj zebrała się w Wiedniu 
na pierwsze posiedzenie k o m i s y  a os z c z ę ­
d n o ś c i  pod przewodnictwem hr. Hohen- 
warta. W skład tej komisyi, złożonej dla zba­
dania obecnych urządzeń administracyjnych, 
celem wprowadzenia uproszczeń i osiągnię­
cia możliwych oszczędności w gospodarstwie 
państwowem, wchodzą oprócz przewodniczą­
cego następujący członkowie: były prezy­
dent sądu krajowego Pabitsch, prezydent 
trybunału administracyjnego hrabia Bel- 
credi. były m inister Jireczek, były szef 
sekcyi baron Kaiser, hrabia C lam -M arti- 
nitz, hr. Choriński, oraz deputowani hr. Co- 
ronini i H a u  s ne r .  Komisya będzie odby­
wała posiedzenia przy drzwiach zamkniętych 
i dopiero po ukończeniu swych prac ogłosi 
ich rezultat.

Z Petersburga donoszą do Pol. Corr., 
że k w e s t y a  ż e g l u g i  po  N i e m n i e ,  pod­
niesiona w ostatnich czasach pomiędzy rzą­
dami pruskim i rossyjskim, została zupełnie 
załatwioną — i że jeden parowiec rossyjski 
przebył już bez przeszkody przestrzeń z Kowna 
do Tylży.

Notuoje Wremja donosi, że k r ó l  s e r b ­
s k i  n i e  p r z y b ę d z i e  n a  k o r o n a  cy ę 
c a r  a.

Sąd kasacyjny zatwierdził w y r o k  w 
s p r a w i e  g e n e r a ! a M r o w i ń s k i e g o  i 
Fursowa, zniósł zaś tę część wyroku, która 
się odnosiła do b. komisarza policji Teglewa.

Według Nowosti główny komitet zaj­
mujący się s p r a w ą  ż y d ó w  w R o s s y  i, 
zestawiwszy wnioski przedłożono przez ko­
mitety lokalne, proponuje następne środki 
załatwienia kwestyi żydowskiej: zabronienie 
żydom osiedlania się po wsiach i małych 
miasteczkach i nadanie władzom gminnym 
prawa wydalania żydów ze wsi i małych mia­
steczek oraz wnoszenia do władz podań o ich 
wydalenie z większych posiadłości prywat­
nych; zakazanie czasowe żydom nabywania 
lub dzierżawienia gruntów; bezwarunkowy 
zakaz prowadzenia handlu trunkami po 
wsiach i małych miasteczkach; zabronienie 
żydom prowadzenia jakiegokolwiek handlu 
w święta chrześciańskie.

S e j m  n o r w e g s k i  uchwalił po raz 
trzeci ustawę nakazującą sprzedaż gruntów 
posiadanych przez proboszczów po nad pew­
ną oznaczoną normę. Ustawie tej król dwu­
krotnie odmówił sankcyi, obecnie uchwalona 
po raz trzeci, staje się obowiązującą, według 
konstytucji norwegskiej, bez zatwierdzenia 
królewskiego.

Telegram paryzki doniósł wczoraj, że 
francuzki minister wojny pracuje nad pro­
jektem utworzenia s p e c y a l n e j  a r m i i  a- 
f r y  k a ń s k i  ej.  Armia ta utworzoną będzie 
w ten sposób, że sześć czwartych batalionów 
i dwa pułki należące do armii francuzkiej 
powrócą do Francyi, natomiast utworzone bę­
dą 2 bataliony żuawów, l pułk strzelców i 
l pułk legii cudzoziemskiej, razem szesna­
ście batalionów. Prócz tego ma być utwo­
rzony 1 pułk lekkiej kawaleryi złożony z 
trzech batalionów, 4 pułki strzelców afry­
kańskich, 1 pułk spahów, 4 baterye artyle- 
ryi, 4 kompanie inżynieryi, oraz oddział ro­
boczy i ambulansowy. Rekrutacja nowych 
pułków nastąpi w drodze dobrowolnego wer­
bunku na lat pięć.

Nowy m i n i s t e r - r e z y d e n t  w T u ­
n i s i e  Gambon wyjechał onegdaj na swoje 
stanowisko.

Wczoraj miało się odbyć w Izbie niż- 
angielskiej g ł o s o w a n i e  n a d  p r o ­

j e k t e m  r e f o r m y  r e g u l a m i n u  o b r a d ,  
o którem zapewne telegram dziś jeszcze po­
da nam wiadomość. Przewidywano, że wnio- 
sok rządowy, z którego Gladstone, jak wia­
domo , uczynił kwestyę gabinetową, uzyska 
29 głosów większości.

Dziś przypada w Palermo uroczysty 
obchód s z e ś c i o  w i e k o w e j  r o c z n i c y  
n i e s z p o r ó w  s y cy 1 i j s k i c h. Pomimo za­
pewnień, że obchód ten odbędzie się spokoj­
nie, zachodzą obawy, ażeby się nie prze­
kształcił w demonstrację anti-francuską a 
nawet w republikańsko-autonomistyczną. We­
dług ia n fu lli spokojnego przebiegu uroczys­
tości pragnie zarówno komitet urządzający 
obchód, jak ludność palermitańska. Italie 
donosi, że rząd ze wszystkich miast sycylij­
skich otrzymuje zapewnienia, iż ludność nie 
myśli o żadnych demonstracjach zagrażają­
cych porządkowi. Garibaldi, jak wiadomo, 
przybył już do Palermo i został przyjęty 
z nadzwyczajnemi owacjami. Zabawi on 
w stolicy Sycylii dwa tygodnie a następnie 
powróci do Neapolu.

Zapowiadana jednocześnie z ogłosze­
niem królestwa serbskiego p o d r ó ż  k r ó l a  
M i l a n a  po  k r a j u  ma już wkrótce nastą­
pić. Gdy skończą się przyjęcia przybywają­
cych ciągle deputacyj, król wyjedzie do za­
chodnich okręgów Serbii i w końcu kwietnia 
powróci do Belgradu, a w początkach maja 
rozpocznie objazd pozostałych części Serbii.

TELEG RA M  GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, BO marca. I zba  p a nów 

załatwiła nowe l e  do u s t a wy  woj ­
s kowe j  w ogólnej i szczegółowej dys- 
kusyi według wniosków komisyi. Wnie­
sione przy paragrafie 54 przez barona 
Hyego umotywowane wotum mniejszo­
ści odpierał p. minister obrony krajo­
wej w długiej i oklaskami przyjętej 
mowie, w której wystąpił w obronie za­
sady, że państwo ma prawo żądać 
wykonywania służby wojskowej, z cze­
go znowu ten naturalny wysnuwa się 
wniosek, że obowiązkiem jest państwa 
usuwać to wszystko, coby mogło po­
jedynczym osobom ułatwić wyłamanie 
się z pod obowiązku, jaki na nich 
cięży. Paragraf 54 został przyjęty 
w imiennem głosowaniu 158 głosami 
przeciw 19.

Przyjęto dalej u s t a w ę  o o g r a ­
n i c z e n i u  o g z e k u c y i  na pensye 
urzędników i pozostałych po nich 
wdów, i zatwierdzono k o n w e n e y e  
w z g l ę d e m  t ę p i e n i a  f i 1 o k s e r  y. 
Wybrano również komisye dla refor­
my wyborczej i taryfy celnej. Termin 
następnego posiedzenia nie oznaczony.

Wiedeń, BO marca, Do Fol. Corr. 
donoszą z Cetynii, że tamtejszy rezy­
dent rossyjski radca stano J o n i n  o- 
t r z y m a ł  d ł u ż s z y  u r l o p ,  którego 
użyje na odbycie podróży do Włoch. 
W kołach dyplomatycznych uważają 
za prawdopodobne, że Jonin zostanie 
przeniesionym na inne stanowisko.

W korespondencyi z Sofii pisze 
Pól. Corr., że u reprezentanta Rossyi 
Ohitrowa odbyło się zebranie członków 
kolonii rossyjskiej, na którem Chi -  
t r o w o  o ś w i a d c z y ł ,  że car stano­
wczo nie życzy sobie, ażeby jego pod­
dani w jakikolwiek sposób popierali 
powstanie w Bośnii i Hercegowinie 
słowem lub czynem.

Z Aten donoszą do Pol. Corr., że 
według p r z e d ł o ż o n e g o  wt I z b i e  
g r e c k i e j  b u d ż e t  u na rok 1882 
dochody wynoszą 66 milionów, z czego 
8 milionów przypada na nowe pro- 
wineye, Wydatki preliminowano w 
sumie 77 milionów.

Berlin , BO marca. I z b a  dep.  
s e j mu p r u s k i e g o  u c h w a l i ł a  p r z e d ­
ł ożeni e  kośc i e l ne  w drugiem czy­
taniu według kompromisu zawartego 
między centrum i konserwatystami. 
Minister wyznań oświadczył się prze­
ciw ograniczeniu władzy dyskrecyo- 
nalnej na czas aż do 1 kwietnia 1883. 
Co się tyczy artykułu Bgo, minister 
nadmienił że nie może zgodzić sie 
nan pod żadnym warunkiem, gdyż

artykuł ten usuwa składanie dowodu, 
iż duchowni pobierali wykształcenie 
w zakładach państwowych. Dalej ob­
stawał minister za zatrzymaniem w re -  
dakeyi rządowej paragrafu o bisku­
pach, niemniej za utrzymaniem w mo­
cy artykułów 4 i 5, które stosownie 
do kompromisu usunięto z przedło­
żenia.

Paryż, 30 marca. Możebnem jest, 
że I z b a  o d r o c z y  s i ę  dopiero po d. 
1 kwietnia, ażeby mogła uchwalić 
wszystkie traktaty handlowe. Sprawo­
zdania z wszystkich traktatów  są już 
rozdane.

Zgromadzenie przedstawicieli 50 
Izb handlowych oświadczyło się za 
cłami specyficznemi i za zastąpieniem 
traktatów handlowych ogólną taryfą 
celną, w których zasada najbardziej 
uwzględnionych narodów znalazłaby 
zastosowanie. Zgromadzenie uchwaliło 
nadto, ażeby jeżeli traktaty  handlowe 
mają być nadal zawierane, trwałość 
ich nie była dłuższą nad o lat.

Madryt, 30 marca. W B a r c e ­
l o n i e  n i e k t ó r e  f a b r y  k i  z o s t a ł y  
z a m k n i ę t e  przez właścicieli. Jest 
to demonstracya przeciw traktatowi 
handlowemu francusko-hiszpańskiemu. 
Gromady robotników przeciągały uli­
cami, wydając podburzające okrzyki. 
Aresztowano 35 osób. Rząd jest zde­
cydowany wystąpić energicznie wzglę­
dem tajnej władzy, organizującej opór 
przeciw ustawom. W iększośćlzby jest 
traktatowi handlowemu francusko-hisz­
pańskiemu przychylną.

Praga, 31 marca, Riegera przyj­
mowano wczoraj w kasynie miejskiem 
z owacyami. Na przemówienie prze­
wodniczącego o d p o w i e d z i a ł  Ri e -  
g e r :  Nie wszystko do czego dążymy 
możemy uzyskać, winniśmy być cier­
pliwymi i miarkować się w naszych 
żądaniach. Powinniśmy pamiętać, że 
jesteśmy obywatelami austryackimi i 
wymagania nasze zastosować do po­
trzeb państwa. Nie chcemy żadnych 
przywilejów nad Niemcami, pragnie­
my obok nich używać naszych praw; 
poczyniliśmy postępy jakiemi nie mogą 
poszczycić się gdzieindziej.

B e r l in ,  31 marca. (Tel. pr.) 
Według Nat. Ztg. r e w i z y t a  Na j j .  
C e s a r z a  A u s t r y i  u k r ó l a  W łoch  
została odłożona na czas nieograni­
czony.

Telegram petersburski Tagblattu 
donosi, żo K o b o z e w  ścigany, jako 
jeden z głównych sprawców zamachu 
na cara Aleksandra II, został w prze­
szłym tygodniu a r e s z t o w a n y  w 
M o s k w i e  i przywieziony do Peters­
burga do fortecy petropawłowskiej.

Petersburg, 31 marca. G u b e r ­
n a t o r  a r c h a n g i e l s k i  B a r a n ó w  
miał posłuchanie w Gatczynie. Jego 
propozycye w przedmiocie podniesie­
nia handlu i dobrobytu na północy zo­
stały przychylnie przyjęte.

Bukareszt, 31 marca. {Tel. pr.) 
Z powodu wiadomości ogłaszanych 
zagranicą o k w e s ty i d una j s k i e j  Ro~ 
manul czyni uw agę, że Rumunia po­
stanowiła utrzymać swoje prawa.

Paryż, Bigo marca. {Tel. pr.) 
Hr. W o 1 k e n s t e i n na telegrafi­
czne wezwanie wyjechał do Wiednia 
i wiezie z sobą układ zawarty w przed­
miocie wniosku francuskiego w k w e ­
s t y i  d u n  aj  s k i ej. Na podstawie 
tego układu prowodzone będą dalsze 
układy na drodze dyplomatycznej.

Bzy Ul, 31 marca. {Tel. pryiv.) 
Pogłoska o bliskim p r z y j  e ź d z i e  do 
R z y m u  n i e m i e c k i e g o  n a s t ę p c y  
t r o n u  utrzymuje się.

Palermo, 30 marca. Miasto jest 
ożywione, ale p a n u j e  z u p e ł n y  po­
rz ą d ek . Fałszywem jest doniesienie, 
jakoby Francuzi z obawy nieprzyjem­
ności powyjeżdżali. Garibaldi wywarł 
wpływ, zalecając spokój. Uroczystości 
rozpoczną się jutro i będą miały czy-



sto municypalny charakter. Crispi ma 
przemawiać jutro.

Madryt, BI marca. Correo do­
nosi: A g ita c y a  w Ba r c e l o n i e  po­
w ię k sz a  się. Zamykanie warsztatów 
i magazynów stało się powszeclmem. 
Grupy robotników pragnęły przeszko­
dzić odejściu z dworca pociągów ko­
lei. Padły strzały, policya interwenio­
wała i umożebniła odejście pociągów.

Zapewniają, że jutro ogłoszonym 
bedzie s t an  ob l ężen i a  w c a łe j Ka-t v ”
ta lo n ii.

Deputowani katalońscy prosili Sa- 
gasty, ażeby ze] względu na opozycyę, 
jaką t r a k t a t  h a n d l o w y  z F r a n ­
c j ą  spotyka w K a t a l o n i i  nie czy­
nił z przyjęcia tego traktatu kwestyi 
gabinetowej. Sagasta nie zobowiązał 
się do niczego i oświadczył, że nara­
dzi się z kolegami. Minister skarbu 
Camacho oznajmił w Izbie, że przyj­
muje sam całą odpowiedzialność za 
projekta finansowe i poda się do de- 
misyi, jeżeli nie zostaną przyjęte.

Londyn, BI marca. W I z b i e  
w y ż s z e j  oświadczył lord Granville, 
że rząd musi czekać dalszych wiado­
mości o p r z e p ł y n i ę c i u  r o s s y j -  
s k i e g o  o k r ę t u  p r z e z  B o s f o r ,  
nim postanowi, czy należy czynić Ros- 
syi przedstawienia z tego powodu.

I z b a  n i ż s z a  odrzuciła poprawkę 
Mariotta do rezolucyi Gladstona w 
przedmiocie r e f o r m y  r e g u l a m i n u  
o b r a d  większością B18 przeciw 279 
głosom.

Zagrzeb, dnia 3 Igo  marca. 
B u d ż e t  p r z y j ę t y  bardzo znaczną 
większością.

Petersburg', 31 marca. Prawit. 
Wiestnik ogłasza ukaz carski wydany 
na przedstawienie ministra sprawie­
dliwości w d. 17 b. m. mocą którego 
k a r a  ś m i e r c i  s k a z a n y c h  w o- 
s t a t n i m  p r o c e s i e  t e r o r y s t ó w  
w d r o d z e  ł a s k i  z m i e n i o n ą  z o ­
s t a j e  n a  d o ż y w o t n i e  c i ę ż k i e  
r o b o t y  w kopalniach, z w y j ą t k i e m  
S u  c h a n o w a ,  na którego wyrzeczo­
ny wyrok śmierci pozostaje w swojej 
mocy, ale wykonanym będzie przez 
rozstrzelanie nie przez powieszenie. 
Egzekucya odbędzie się dzisiaj w Kron­
sztadzie.

Rzym , 31go marca. Osservatore 
Romano donosi, żena  w c z o r a j s z y m  
t a j n y m  k o n s y s t o r z u  dopełnił pa­
pież ceremonii zamknięcia i otwarcia 
ust nowo-rnianowanym kardynałom o- 
raz oznajmił promocye prałatów ró­
żnych kościołów, a mianowicie Hotin- 
ga na wikaryusza apostolskiego w 0- 
snabriicku, Roberta Herzoga w Wro­

cławiu i Kaspara Drobe w Pader­
bornie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W l e d e u ,  3u marca 1382, goiiami* 2 m. 25. 

Losy kredytowe 177-75. Węg, akeye kredyt. 320-— 
Akeye anglo-austr, 127-50, Akeye banku Union 124’— , 
Akeye kolei Karola Ludwika 3o7'50, Akeye koki 
północnej 252’— , Akey» kolei południowej 142'50, 
Akeye kolei AlfolcL 166 50. Akeye kolei Elżbiety 
208- , Akeye kolei Lwowsko Czerniowieekiej 170’— , 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 160 -  , W ie­
deńskie losy 127'— , Akeye kolei Rudolfa — •— , Akeyi 
kolei Albrechta — ■— , W ęgierskie obligaeye państw, 
w złocie 94 50, Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
98'50. Losy regulaeyi Cissy 109.80, Losy tureekie 
23-75, W ęgierska renta 118-70, Akeye banku związ­
kowego 1 1 8 — , Akeye banku obrotowego — .— , Ak­
eye kolei węgiersko-galieyjskiej •— , Akeye kolej
państw ow ej , Rubel papierowy 1-20.— . Węgier­
skie losy 118.25, Marka niem iecka— •— .U sp o so b ie ­
ni® silne.

W ie d e ń , 30 marca 1882, godz. 5 inin. 40. 
Akeye kredytowe 325 60, A nglo-A ustryaekie— -— , 
Unionsbank — •— , Kolej Karola Ludwika 307-— , Po­
łudniowa — , Renta papierowa 75-55, Galicyjskie 
listy  zastawne 101-60, Galicyjskie obligaeye indemni­
zaeyjne — •— , Galicyjski bank rustykalny 102'— ,L osy  
z r. 1860 — . Napoleondor 9‘511/*. Rubel papier. 
— Usposobienie — .

W i e d e ń ,  31 marca 1882, godź. 10 m. 46. 
Akeye kredytowe 327-90, Anglo-Austr. 128 25, Akcys 
banku Union 124-50, Kolej Karola Lud. 307 75. P o­
łudniowa 143 — , Renta papierowa — , Galicyjski* 
listy  zastawne — •— , Galicyjskie obligaeye indemni­
zaeyjne — •— , Galicyjski bank rustykalny — •— , Losy 
z roku 1860 —•— , Napoleondor 9.52— . Rubel papie- 
"■'»n 1-201/,. Usposobienie bardzo silne.

| T elegram y zbożow e z d. 30 marca. W ie-
| de ń : Pszenica za 100 kilogr. 12.— do 12-50 z ł., żjtr  
’ — do — •— zł., jęczmień — do — zł, ,  ku- 

kuradza — ■— do — .— zł., owies — •—  do — -— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 3 2 —  do 32'25 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jasień) 11-73 
do 11.76 z ł., rzepak (sierpień—wrzesień) — •— do 
13"— z ł .— B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.) 
223"50 m., żyto — •— m., spirytus 55*80 m., olej rze­
pakowy 4 4 8 0  Bi., — S z c z e c i n :  Pszenica — •—  
rzepik. — .— . — P a r y ż  -, maki 159 kilogr. 61-30 fr. 
olej rzepakowy 70 50 fr,. sp irytus— ■— fr. — W r o ­
c ł a w :  Pszenica — -— , ż y t o  . owies — .— , spi­
r y t u s — . —. kukurudza — .— . K o l o n i a :  P sze ­
nica.— -

Odpowiedzialny redaktor ■ W ła d y s ła w  Ł o z iń sk i.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
z dnia 31 marca 1882 o godzinie 7 rano.
Barometr 732.5mm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suehy 7.4°C. Psychrometr wilgotny 6.1°0. 
Prężność pary 6.3mm. W ilgoć 827„. Zachmurzenie 
6. W iatr SI Ozon 9.

Temperatura powietrza 5 .8S R.
Barometr idzie do góry 

Stai; barometru nad poziom morza 757 9 mm

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 31 marca 1882 

H o t e l  L a n g a
Pp. C. Leszczyński z Zawałowa I Gfliiek 

z Wiednia I. Futassy z Paryża.
H o t e l  E u r o p e j s k i  

Pp. Margr. K. Grordou z Hołobutowa, B. 
Choroinuński z Petersburga.

H o t e l  A n g i e l s k i  
Pp. B. Wierzchlejski z Kabarowic. F. 

Podolski z Spryniec wielkich. C Lekczyński z 
Bemenowa. W. Lachowicz z Jaworowa. W. 
Szeliga z Jaworowa.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów dnia 30 marca 1882.

1. A k e y e  za sztukę. 3
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł., m. k. |
Kol lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. jjj 
Banku hip. galic po 200 zł. w. a. ^
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. jjj

2 . L ist. z.ast. za 100 zł.
Tow. kredvt. galic. 5 pr. w. a. g, 

„ y  pr. w. a. §  
„  „ ,, o pr. okresowe®

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. lo s 41'/„i. .S 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

Pr- w- a” §„ o pr. w. a. wy- g. 
losowalne z .10 pr. premią . . ^  

lusty dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. „ 
„ „  „  5pr. w . a . A

L isty  d łu żn e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O h l i g i  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł.kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 . L o sy  miasta Krakowa . .
, „ Stanisławowa .

R. M on ety .
Dukat h o l e n d e r s k i ........................
Dukat c e s a r s k i ..............................
Napoleondor . . . . . . .
P n ł im p e r y a ł ...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „  papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ..............................................
Kun<>nv w srebrze

płacą żądają
walutą anstr.

złr. et. złr. et.

o03 75 
167 75 
303 —  

50 —

308 — 
171 —
309 —
2-55 —

100 10  101 20 
92 50 94 25

100 10 101 20
89 91

101 30 102 30 
98 50 99 60

101 15 
100 50 
95 —

102 25 
102 50 

96 —

92 — 94 —

75 100 -

100 —  

1.01 —

101 50 
.102 50

18 50 20 50
22 — 25 —

5 55 
5 57 
9 47 
9 77 
1 52 

■ 197, 
58 35

5 65 
5 67 
9 57 
9 87 
1 62 

1 21V«
59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 28 marca 1882.

1 .  D ł n g  p a ń s t w a ,
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad .........................................
lu ty -sierp ień ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip i e c .............................
kw ioeień-październ ik.......................

Losj z roku 1854 po 250 zł. m. k. .
, 186 ; po 500 zł. w. a. 5 pr.

„ „  1860 po 100 zł.
„ „ 1864 po 100 zł.
,, „ 1864 po 50 zł.

Renty Coin po 42 lir austr.
Listy zastaw, domen, państw, 

złr. 5 pro . . .  . . .
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr.
Renta papierowa 5% z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.

2 .  O b l i g a e y e  imienin. 5 pr. (za

płacą żądają

pr.

po 120

75.15
75.20

75.90
75.90

118.-50
129.50
182.50 
i.69.— 
168 .--
34.—

144 75
100.20 
90.70 
93.10

75.35
75.40

76.10
76.10

119.—
ISO.—
133.—
169.50
169.—

145.50 
L00.40 
1L.90 
95 30

Czecb . .
Bukowiny . .
Galicyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier . . .

100 zł. ui. k.)

105.—
96.50 
98.75

105.—
96.85
97.50

106.— 
97.50 
99.40 

106.— 
9 7 -  
98 —

3 .  A h  c  y  e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
i ust. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gai. banku hip. po 200 zł. . . .
Gal.bank d.han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr. . ..............................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Anst.Tow. żeglugi par.duu.po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. o.) a 200 zł. 
Północna kolei no 10(10 zł, ni- k,

126 90 127.20 
320.25 320.50 
870.— 875.—

819.— 821.—

540.— 542.— 
207.50 808.—

3513.— 2518 -

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. 1 1 1. k. . 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 2u0 zł. w. a. 
I. kol. weg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
301.50 302.—
169.25 169.75 
3 -7.50 308.50
138.50 139 —
156.25 156.75

4 . L isty  zastaw n e losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w .15 i. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr.
„ p premiowe po 30/„ 

Gn.i. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 
» » » r. w 20 L 7pr.
„ „ „ „ w 361. o7apr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
» a n P° 5 l ’roet- •
„ „ „ po 5 proet. w

37 latach zw ro tn e .............................
Gal. banku hip. po 6 proc. . .
Gal. Zakł. kred. wlośe. po 6 pr. . 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 
W ęg. Tow. ziem. abe. po 5l/j proc.

., Zakł. kr. ziems. po 5 ‘/s proc.

100.70 101.—  
100.—  190.50 

— -— 104.50
— 106,

— 9 4 % 
100.25 101.—

100 25 101.—
101.50 101.75
101.50 102.— 
100 60 100.80

100.50 102’ —

5 .  O b l i g a c j  e  z prawem pierwszeństwa (za 1.00 zł.)

Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

9 3 . - 93.25

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . 91.— 91.25
Kol. pół. po 100 zł. m. k...................... 105.— — .—

„ „ po 100 zł. w. a. . . .  
Kol. gal. Kar. Lud. em isja z r. 1881

101.25 _.—

po D/„ pr................................................ 99.50 99.80
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 9 3 . - 93.50
z r. 1867 99.75 100.25
z r. 1868 95.50 96.—
z r. 1872 94 50 9 5 . -

Węg. gal. kol. a 800 zł. 5 pr. w sr. 92 25 92 50

O. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a.
Clarego po 40 zł. m. k...........................
Tow. żegj. par, na Dunaju no lOOzł.in.k.

177.50 178.50 
4 0 .5u 41 50

108.50 1.09, -

płacą żądają
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . .  19_____ 19.75
Losy mias a K r a k o w a ..............  18 75 19.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.— 41.50
Palfiego po 40 zł. m. k................. 37.25 37.50
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . 22.25 22.75
Salma po 40 zł. m. k..................... 51.50 52.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  44.75 45.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 23. — 24.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . — .— 127.50

„ „ p o  50 zł. w. a. . . 63.— 64.50
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . 28.—  29.—
Wiudiseligratza po 20 zł. m. k. . . 37.40 37.80

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiąee)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. — .—  — .—
Berlin za 100 mark w. p. u. . — .— — .—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . — .— — .—
Hamburg za 100 mark w. p n. —.— —.—
Londyn za 1.0 ft. szt...............................  120 2"* 120 35
Paryż za 100 fr. . . . . . .  47.52.50 47.57 50

K u r s  z io ła .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi .
K o r o n a .......................
2o-frankówka . . .
Rossyjski imperyał . 
Talar związkowy . 
Srebro .......................

5.64.—
5.61.—

9.53.—
9.77.—

5.66.—
5 .6 3 .-

9.53.50 
9.79.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 30 marca 1882.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze .
Renta w złocie . . . .  . . .
Losy pożyczki z r. 1860 . . . .
Akeye banku austro-węgierskiego 

„ „ kredytowego . . . .
Londyn . . . . .  . . . .
Srebro . . . .  .............................
Napoleondor . ..............................
Dukat cesarski men. . . . .  .
IO() marek niemieckich

zł.
75
76 
93

129
819
326
120

et.
55
20
45
40

52
63
60

j m  ®  j :  ®  M ‘ n r *  E k L .  w  m  j e $  n ®  m  w  - w .

K onkursa.
L. 314. (2208 1—3)

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
0. k. Rada szkol, okr w Sniatynie roz­

pisuje niniejszem koukurs, w celu stałego 
obsadzania posady s t a r s z e j  nauczycielki przy 
szkole 4 klas. żeńsk w Sniatynie z roczną, 
płacą 600 zł, ewentualnie i dodatkiem 100 
zł.  za kierownictwo i wolnem pomieszkaniem
0 którą to posadę ubiegające się kandydatki 
mają podania zaopatrzone w dowody uzdol­
nienia, skończonej trzymtniej praktyki i w 
należycie udokumentowany wykaz służbowy 
wnieść za pośrednictwem przełożonych Władz 
szkoinych do c. k. Rady szkol. okr. w te r­
minie 6 tygodniowym, począwszy od 1 kwie­
tnia 1882.

Z c. k. Rudy szkolnej okręgowej
W Śuiatynie 25 marca 1882.

(2260 1—3) K o B k u r # .
L; 3323: Oclem obsadzenia w obrębie 

c. k. galicyjskiej Dyrekcji lasów i domen 
kilku posad ck. nadzorców lasów z roczną 
płacą 400 złr. wraz z 25% dodatkiem akty- 
waluyru, poborem drzewa opałowego, tudzież 
wolnem pomieszkaniem, jeżeli na stanowisku 
służbowem znajdywać dę będzie; rozpisuje 
się konkurs.

Władza udzielająca posadę, zastrzega 
sobie jednakże prawo, przyjętego nadzorcę
1 sów, w razie uznania go niezdolnym do 
tej posady, po upływie pierwszego roku, któ­

ry rokiem próbnym być ma, w krótkiej dro­
dze ze służby wydalić; w którym to wypad­
ku wydalony wszelkie z mianowania wypły­
wające prawa i pożytki traci.

W razie zaś stałego przyjęcia zostanie 
rok próbny do służby wliczonym.

Podania własnoręcznie pisane i zawie­
rające dowody co do wieku, stanu, i dotych­
czasowego zatrudnienia, moralności, znajomo­
ści języka polskiego i niemieckiego w sło­
wie i piśmie, tudzież co do złożonego 
z postępem egzaminu państwowego dla nad­
zorców lasów ł pomocników techniczno laso- 
wytdu wnieść należy w drodze przepisanej 
do dnia 30 kwietnia 1882 do Prezydyum e k. 
Uyrekcyi lasów i domen we Lwowie.

Prano piem eństw a mają podoficerowie 
uprawnieni wedle ustawy z dnia 19o kwiet­
nia 1872 (d z  pr. p. z roku 1872 No 6 0 ) do 
do uzyskania służby cywilnej, przeto ci os­
tatni jeżeli jesżeze. w czynnej służbie pozo- 
siają, zaopatrzone certyfikatami podania w 
drodze przełożonej c k. władzy wojskowej 
( wojskowej komendy lub zakładu ) zaś jeże­
li już nie należą do związku wojskowego, 
bezpośrednio wnieść maja.

C. k. dyrekeya lasów i domen,
Lwów- dnia 24 marca 1882.

czna przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
22/87 w Kupno wicach położonej Hryńka 
Szez-paukiewicza własnej, celem zaspokojenia 
pretensyi ogólnego rolniczo kredytowego Za­
kładu dla Galicyi i Bukowiny w k locie  375 
zł. 46 ct. z pn. Cenę wywołania stanowi su­
ma 890 zł. wadyum 80 zł. Na pierwszych 
dwóch terminach zostanie realność ta tylko 
za cenę wywołania lub wyżej takowej, na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywoła­
nia przedaną.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturzi’. Niewiadomych wierzycieli zawia­
damia się do rąk kuratora Kazimierza Kurek 
w Rudkach.

Rudki dnia 31 grudnia 1881.
(2214 1—3) E  cl t

L. 5440 Dnia: 8 maja. czerwca

(2103 1—3) E  4  y  I t i .
L. 5282. C. k. sąd powiatowy w Rud­

kach oznajmia, że dnia 26 kwietnia, 31 ma­
ja i 5 lipca 1882 zawsze o godzinie 10 z ra­
na odbędzie się w budynku sądowym publi­

1882, każdym razem o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż 25 pr. udziału w szybach 
Nr. 1.720, 1721, 1722, 1760, 1761, 1762 w 
Borysławiu położonych w  sprawie Wiktoryi 
Klojzy przeciw Franciszkowi Pflauger pto 
450 zł

Cena szacunkowa 25 pr. udziałów w 
każdym szybie wynosi 1000 zł.

Wadym 10 pr. od udziału w każdym 
szybie.

Gdyby na dwóch pierwszych terminach 
tych udziałów nie sprzedano za lub wyżej 
ceny szacunkowej to wyznacza się do uło­
żenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 27 czerwca 1882 o gódz. 10 rano, na 
który się wzywa wierzycieli z tein, że nie-

jawiący się za przystępujących do wniosków 
większości wierzycieli uważani będą.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw Dra Gelehrtera w Droho­
byczu.

O. k. sąd powiatowy 
Drohobycz dnia 14 marca 1882.

(2250 1—3) E  d  y  b  t.
L. 6654. O. k. sąd powiatowy zawia­

damia Macieja (tabaka a względnie wszyst­
kich tych, którzyby do prawa zastawu "dla 
sumy kancyjnpj w kwocie 310 zł. m. k. w 
dniu 12 marca 1831 wedle księgi głównej 
miasta Andrychowa w stanie biernym poło­
wy pod i k. 20 star. 21 no w. w Andrycho­
wie dawniej do Józ fa Choiiwkiewicza nale­
żącej realności -a  rzecz Macieja Oabaka za- 
intabulowanego, jakie pretensyi sobie ro­
ścili, by takowe do dnia 25 marca 1883 w 
sądzie tut jszynr zgłosili', gdyż po opływie 
tego terminu wskutek podania Febk-a Ab- 
stiindera obecnego właściciela tej realności, 
rzeczona wierzytelność hipoteczna za umo­
rzoną uznano i wykreśloną zostanie.

Andrychów dnia 31 grudnia 1881. 
(2135) <1 y  k  it.

L. 994. Gospodarze Daniel Śnieżek z 
Łasko wiec i Tomasz Wojtowicz z Jonowa zo­
stali sądownie uznani marnotrawcami, dla 
których zostali mianowani kuratorami gospo­
darze za to dla pierwszego Jan  Snfrżek z 
z Łaskowiec a dla ostatniego Franc-iszek 
Wojtowicz Janowa.

C. k. sąd powiatowy 
Budzanów dnia 8 marca 1882.
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(2213 1— 3) E  d  y  fe t  czerwca 1882 zswsze o godzinie 10 rano w

L. 1781. 0. k. sąd powiatowy w Snia- sądzie, przy dwóch pierwszych terminach za 
tynie zawiadamia p. Klementynę Telichowską cenę szacunkową 1030 zł lub wyżej, a przy 
z życia i miejsca pobytu niewiadomą że w trzecim terminie za cenę równającą się przy- 
dniu 1 kwietnia 1881 zmarł w Sniatynie ks. najmniej długom zahipotekowanym, oraz za j 
Romuald Krzyżanowski z pozostawieniem złożeniem wadyum 103 zł. Bliższe waruuki i 
dwóch kodycylarnych ostatniej woli rozpo- licytacyjne, wyciąg hipoteczny i akty egze- f 
rządzeń. Wdrożono zatem po nim postępo- kucyjna mogą być w sądzie przejrzane, 
wanie na zasadzie ustawniczego porządku Bursztyn dnia 30 sierpnia 1881.
dziedziczenia, a do spadkobierstwa jest po- (2254 1—3) E  d  y  fe. t .  
wołaną także i p. Klementyna Telichowską L. 5704. O k. sąd powiatowy w Strzy- 
przez głowę zmarłej swej matki Klementyny żowie zawiadamia, iż dnia 25 kwietnia, 22 
z Krzyżanowskich Telichowskiej. maja i 22 czerwca 1882 zawsze o godzinie

Gdy tejże miejsce pobytu sądowi nie 9 rano egzekucyjna sprzedaż części realności
jest wiadomem, ustanawia się dla niej ku- pod 1. k. 81 w Przedmieściu Czudec pcło-
ratora w osobie p. Unickiego adw. w Snia- żonej, Franciszka Pasternaka własnej, ciała
tynie i wzywa się ją, by w przeciągu jedn8- tabularnego niestanowiącej, na zaspokojenie 
go roku od dnia trzeciego ogłoszenia niniej- wierzytelności Marcina Wilka w kwocie 100 
szego edyktu do tut. ek. sądu powiatowego zł. z pn. przedsięwziętą i przy trzecim ter- 
deklaracyę do spadku wniesła, gdyż inaczej minie także niżej ceny szacunkowej sprzeda- 
pertraktacya spadku z resztą spadkobierców i ną zostanie.
jej kuratorem będzie przeprowadzona.

0. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn 3 marca 1882 

(2130 1— 3) E  d  y  fe t .
L. 1302. Podaje się do powszechnej

Cena wywołania 150 zł., wadyum 15 
zł a. w. Akt opisania i oszacowania, jako też 
reszta warunków licytacyjnych są w aktach 
do przejrzenia.

Strzyżów dnia 14 grudnia 1881.
wiadomości, że dnia 26 kwietnia, 26 maja ( 255 1 3) E  d  y k  t.
1882, o godz. 10 przed południem, w biu- . . La00 . kwietnia, dnia 23
rze IX odbędzie się celem zaspokojenia pre- m,â a . czerwca, 1882 o godzinie 10 rano
tensyi Salamona Zeichnera w kwocie 154 °dbędzie się w ..utejszym sądzie przymusowa 
zł. w. a. publiczna przymusowa sprzedaż publiczna sprzedaż realności pod i k. 340 
pod 1. 141 w Kołomyi położonej na 224 zł. w Skałacie położonej, wedla wykazu hipote- 
w. a. oszacowanej realności Marcina Pisko- ^znego £m 'ny katastralnej Skałat 1. 522 Ka- 
zuba, ciała tabularnego nie stanowiącej. , tarzyny i Grzegorza Mrozowieckicb własnej, 

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun- £  ?Praw,.e Haleuy Tycznarzewskiej przeciw 
kowej będącej ceną wywołania. Ea a^zynie i Grzegorzowi Mrozowieckim pto

Kuratorem niewiadomych wierzycieli &0 zł z pn Cena szacunkowa wywołania wy- 
ustanowiono tutejszego adwokat - Dra Trach- n0S1 ^ z*-’ waóyum 17 zł a. w. 
tenberga z substytucyą Dra Zakrzewskiego. ; pierwszych dwóch terminach

Resztę warunków licytacyjnych, akt ream °sć ta za lub wyżej ceny wywołania, 
opisania i oszacowania w registraturze przej- Przy tizecim nawet poniżej takowej sprzeda- 
rzeć można b?dzle' E “5zt« warunk^w licytacyjnych

Kołomyia 9 lutego 1882. i wolno w tutejszosądowej registraturze przejrzeć
; Dla wierzycieli z pobytu niewiadomych, 

(2252 1—3) O fe w le s s c x « i i ie .  którymby uchwała niniejsza wcale nie lub
L. 185. W c. k. sądzie powiatowym zapóźno doręcmną została, lub którzyby po 

Myślenickim odbędzie się dnia: 28 kwietnia (jnju wygotowania wyciągu tabularnego pra 
i 2o maja 1882, o godzinie 10 przed po- wa zastawu na reainosći powyższej uzyskali, 
łuduiem, publiczna przymusowa licytacja ustanawia się p dra Bilińskiego c. *. nota- 
celem sprzedaży realności w Myślenicach po- ryusza w Skałacie kuratorem, 
łożo ej, w księgach gruntowych dla gmmy ; o. k Sąd powiatowy.
Myślenice Tom Y Liczba wyk hip. 417 na Skałat dnia 25 stycznia 1882.
imię Anny M^reckiej zap sanej, na zaspoko- (2245 1 -3 ) E  d  y  fe t.
jenie sumy 25 zł. z pn. i 100 zł. z pn. L. 3 76. O k. sąd obwodowy w Koło-
Mojżeszowi Reissowi od Anny Mareckiej myj niu ejszem wiadomo czyni, że równo- 
przyznanej. czcśuie otwiera się konkurs do całego rucho- i

Cena oszacowania i wywołania wynosi ™ <
300 zł

Wadyum 30 zł.

ego, jako też w krajach, w których ustawa 
konkursowa z 25 grudnia 1868 (nr. 1 dz u. 
p. z r. 1869) zobowiązuj*, położouego nie-

sprzeda.
Poniżej ceny tej, realność ta się nie ruchomego majątku Litejszej spółki handlo- j
i s .  w e n  T " .m h v  R.i iQ n n  t  i / t r  M - i r l r n o «  S r» V iil  i n  nr -no 'wej Leiby Rosenth 1 & Markusa Schil ing na '
Bliższe warunki akt oszacowania są do pospólny maiąt-k obu spolaików Leiby Ro-

senthal et Markuna Schilling. Gdy do kiero­
wania tym konkursem ustanowiony został jako 
komisarz konkursowy c. k. radca sądu kra­
jowego Henryk Jakubowski, zaś jako tymcza-

przejrżenia w registraturze sądowej. 
C k. sąd powiatowy 

Myślenice dnia 9 marca 1882. 
(2217 1 8j E  d  y  fe *.

L. 3911. C k. sąd obwodowy w Stani- ; sowy zawiadowca tejże masy adwokat krajo 
sławowie ogłasza, Łe na całym majątku ru- ( wy dr Maramorosz.
chornym protokołowanego kupca Efroima W a -1 Wzywa się zatem wszystkich wierzy-
gelsteina w Stanisławowie, tudzież na ma- j cieli konkursowych, ażeby wszelkie swe, z 
jątku tegoż nieruchomym położonym w kra- i któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, na- 
jach, w których ustawa konkursowa z 25 1 wet gdyby co do takowych spór jaki był w toku 
grudnia 1868 obowiązuje, postępowanie kon- i do dni 60 wedle przepisów ustawy konkur- 
kursowe wprowadzonem zostało, że kierują- j sowej i pod zagrożeniom podanych tamże na- 
cym komisarzem c. k. adjunkt sądowy Moj- i stępstw prawnych w tutejszym" sądzie zgło- 
żesz Sekler, zaś administratorem tymczaso- | siłi i aby na terminie ns. dzień 7 oze wca 
adwokat dr. Marceli Eminowiez mianowany 1882 godzinę 9 przed południem do likwi- 
został. , dacyi ogólnej wyznaczonym, który zarazem

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych, j jako term in ugodowy się wyznacza, płynność 
swe wierzytelności, chociażby co do takowych i pierwszeństwo swych pretensyi wykazali. 1 
spór gdziekolwiek był w toku do dni 60 od Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
tego ogłoszenia, w tutejszym sądzie dla uni- wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
knienia skutków z zaniechania lub spóźnię- terminie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
nia zgłoszeń wynikających zgłosić, i na ter- zastępcy i wydziału wierzycieli, innych mę- 
minie dnia 31 maja 1882 o godzinie 9 rano żów swego zaufania.
płynność takowych i klasę wykazać, który to Do potwierdzenia tymczasowego zawia-
ostatni termin jako ugodowy się określa. Na dowcy masy, a względnie do wyboru nowe- j 
tym terminie wolno będzie zgromadzonym go zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wy- f 
wierzycielom do zarządu i wydziału inne o- działu wierzycieli, ustanawia się termin na j 
soby zaufania powołać. dzień 17 kwietnia 1882 godzinę 9 przed po-

Celem zatwierdzenia mianowanego przez łudniem, na którym wierzyciele do komisa- J 
sąd administratora lub wyboru innego tegoż rza konkursowego zgłosić się mają 
zastępcy i członków wydziału ustanawia się Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy
termin na 21 kwietnia 1882 o 10 godzinie po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, aby 
rano. Wierzyciele po za obrębem tutejszego mieszkającego w Kołomyi zastępcę ćo odbie- 
sądu zamieszkałych wzywa się, by pełnomo- rania uchwał sądowych zamianowali, gdyż w 
cników do odbierania uchwał sądowych tu przeciwnym razie na ich koszta i niebezpie- 
zamieszkałych sądowi wskazali, inaczej dla ezeństwo kurator dla nich zostanie ustano- 
nich kurator ustanowionym być by musiał, wiooy. Zarazem oznajmia się, iż konkursy co- 

Dalsze ogłoszenia umieszczane będą w do spółki handlowej i co do każdego spól- 
dzienniku urzędowym „Gazeta Lwowska. “ nika osobno będą traktowane. Dalsze ogło- 

Stanisławów dnia 25 marca 1882. szenia, które w toku postępowania konkur- 
(2244 1—3) © l» w le s » c * e n le .  sowego jako potrzebne się okażą, zostaną w

L. 5436. O. k. sąd krajowy krakowski części urzędowej Gazety Lwowskiej ogłoszone, 
oznajmia, iż Bogumiła Fihausrrówna od na- Uchwalono w Radzie c. k. sądu
łożonej uchwałą z dnia 31 grudnia 1880 1. obwodowego.
33470 kurateli uwolnioną i za własnowolną W Kołomyi dnia 28 marca 1882.
uznaną zostaje. , (2098 1—3) E  <1 y k  t .

Krkaków dnia 11 marca 1882. L. 10064 O. k. Sąd powiatowy w De-
(2236 1—3) E  d  y  fe t .  latynie zawiadamia, że w sprawie egżeku-

L. 10692. O. k. sąd powiatowy w Bur- cyjnej Abrahama Dawida Schor przeciw Pa- 
sztynia ogłasza, że dla zaspokojenia sumy włowi Werediuk o 300 zł. w. a. z pn. od- 
450 zł. z pn. Dawida Nusima Bauer będzie będzie się na dniu 26 kwietnia 1882, 26 ma- 
sprzedawać realność nr. 84 w Martynowie ja i 26 czerwca 1882, każdą razą o godzinie 
nowym w wykazach hipot. 68 i 67 jako wła- 10 przed południem publiczna sprzedaż ieal- 
sność Iwana Jacyszyn wpisana, w trzech ter- ności dłużniezej pod N. 175 w Mikuiiczynie 
minach, to jest 17 kwietnia, 17 maja i 19 położonej, ciała tabularnego niestanowiącej

na 660 złr. w. a. oszacowanej z tern, że re­
alność ta przy obu powyższych terminach 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową sprze­
daną zostanie.

W razie zaś gdyby na żadnym z tych 
terminów cena szacunkowa osiągniętą być 
nie mogła, wyznacza się do ułożenia ułatwia­
jących warunków trzeci termin na dzień 26 
czerwca 1882 na godzinę 10 z rana, na któ­
ry wierzycieli zawzywa się z tern, ze nieja- 
wiący się do większości głosów jawiących się 
doliczeni będą

Wadyum wynosi 10% ceny szacunkowej.
Bliższe warunki (mogą byc w tusądo- 

wej registraturze przejrzane.
Delatyn 4 lutego lg82.

(2137 1—3) E  d y k t .
L. 10251. Ok. Sąd powiatowy w Le­

żajsku oznajmia, Ź9 dnia 18 kwietnia 1882 o 
godzinie 10 rano, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż połowy realności pod Nk. 329 w 
Leżajsku położonej, na 55 złr. oszacowanej, 
do spadkobierców Walentego Maruszaka na­
leżącej, na zaspokojenie pretensyi Samuela 
E>gnera w kwocie 39 złr.

Zakład wynosi 5 złr. 50 ct.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w Sądzie do przejrzenia
Leżajsk 29 grudnia 1881.

(2097 1— 8 ) r ,  d  y  fe t .
L. 9880. O. k. Sąd powiatowy w Dela- 

tynie oznajmia, że w dniach 21 kwietnia, 
22 maja i 21 czerwea 1882 każdym razem
0 10 g dżinie przed południem odbędzie się 
w Sądżie przymusowa sprzedaż realności pod
1 17 w Tartarowie położonej, niehipotecznej 
Semena Sofijczuka własnej, na rzecz Państwa 
Nadwornej celem zaspokojenia sumy 52ił. zpn

Na pierwszym i drugim terminie re­
alność rzeczona sprzedawaną tylko będzie aa
lub wyżej ceny szacunkowej, przy trzeć-m
i poniżej takowej.

Cena wywołania 500 złr.
Poręczne 50 złr.
Resztę waru oków można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
0. k Sąd powiatowy.

Delatyn 22 grudnia 1881.
(2100 1—3) r  U

L, 4937. Ok. Sąd powiatowy w Rud­
kach oznajmia, ż« dnia 26 kwietnia, dnia 31 
maja i dnia 28 czerwca 1882 każdym razem 
o godzmie 10 przed południem odbędzie się 
w budynku sądowym publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 105/bÓ w Kupno 
w io ch  nowych położonej, Georga Bachtloff 
własnej, celem zaspokojenia pre'ensyi ogól 
nego rolniczo kredytowego Zakładu dla Ga­
lic ji i Bukowiny w kwocie 563 ;>.łr. 19 ct. zpn

C^nę wywołania stanowi suma 1600 złr.
Wadyum 160 złr. a. w,
Na pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność ta tyiko za cenę wywołania lub 
wyżej takowsj, na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną.

Bliższe warunki i (wyciąg tabularny 
przejrzeć można w registraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora Kazimierza Kurek w 
Rudkach.

Rudki 30 grudnia 1881.
(2247 1—3) E  d y  k  t .

L. 2852 C. k. Sąd obwodowy w S ta­
nisławowie niniejszem wiadomo czyni, iż ce­
lem zaspokojenia sumy 6000 złr. zpn przy­
musowa publiczna sprzedaż w drodze licy­
tacji dóbr Łazarinka w powiecie Manaste- 
rzynkim położonych do dłużnika ks Porfire- 
go Mandyczewskiego a względnie do tegoż 
masy spadkowej należących, na rzecz M icha­
ła Halikowskiego i innych jako prawonabyw- 
ców ks. Atanazego Lewickiego w dniu sądo­
wym 25 maja 1882 o godzinie 10 z rana 
w tutejszym Sądzie pod warunkami w edyk- 
cie z dnia 20 lipca 1881 1 8116 określone- j 
mi z tą atoli zmianą tyehże się odbędzie, że ' 
przy tym terminie rzeczone dobra poniżej 
ceny szacunkowej za jaką kolwiek bądź cenę 
sprzedane będą.

Stanisławów 11 marca 1882.
(2212 1— -3) ł> !M T ie 4 z c se n Ic .

L. 275. W dniu 24 maja 1882 odbę­
dzie się przymusowa sprzedaż realności nie- 
tabularnej, pod nr. kons. 71 subrep. 106 w 
Urożu położonej, dłużnika Pawła Wałaszczuk 
recte Ogrodnik własnej, w  tutejszym Sądzie 
na rzecz Zakładu kredyt włościańskiego na 
zaspokojenie sumy 133 złr. w. a. z p. n. 
o godzinie 10 przed południem z tern, że 
realuośó ta na tym terminie także i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 400 złr.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze.
0. k. Sąd powiatowy.

Podbuż dnia 6 marca 1882.
(2239 1 - 3 )  E  (1 y  k  t .

L. 505. Podaje się do powszechnej 
wiadomości że w dniach 23 maja, 22 czerw­
ca i 20 lipca 1882 każdym razem o godzi­
nie 9 przed południem, odbędzie się w Są­
dzie tutejszym przymusowa sprzedaż dwóch 
kawałków ogrodu do realności pod 1. 310 w 
Ghołojowie położonej należących Fedka Łe- 
pecha własnych na rzecz Józefa Franka pto 
133 zł. zpn.

Oena wywołania 120 zsł.
Zakład 12 złr.
Protokoły opisania i oszacowania i wa­

runki licytacyjne mogą być w tusądowej 
registraturze przejrzane.

O. k. Sąd powiatowy.
Radziechów 3 marca 1882.

(2153 1 - 3 )  E  d  y  fe t .
L. 2225. C. k. Sąd obwodowy w Sta­

nisławowie wiadomo czyni, że w sprawie 
egzekucyjnej gminy miasta Stanisławowa 
przeciw pani Emilii Skórskiej o 297 złr., 
297 złr., 297 złr., 6422 złr., 45 zł., 45 zł., 
45 zł., i 981 zł. zpn. przymusowa publiczna 
sprzedaż dłużniczej realności pod lk. 21 % 
w Stanisławowie położonej w dniu 1 czerw­
ca 1882 o godzinie 10 z rana w tutejszym 
Sądzie się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności 13-585 zł.

Wadyum jest 5 prc. ceny szacunko­
wej t. j. 680 złr. aw.

Resztę warunków i akt oszacowania 
mogą być przejrzane w tusądowej regi­
straturze.

O czern się strony i znanych wierzy­
cieli hipotecznych da rąk własnych, zaś z 
miejsca pobytu niewiadomego Ferdynanda 
Hankiewicza tudzież wierzycieli, którymby 
niniejsza uchwała albo wcale niei albo za 
późno z jakiego bądź powodu doręczoną nie 
została i tych, którzy po dniu 7 grudnia 
1880 do tabuli weszli by przez kuratora 
adwokata Dr. Eminowicza zawiadamia.

Stanisławów dnia 25 lHtego 1882. 
v2246 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 226. Ces. król. sąd obwodowy rze­
szowski wiadomo czyni, że celem zaspokoje­
nia wie, zytelności Kasy oszczędności rzeszo­
wskiej w rusztującej sumie, 2393 zł. 68 ct. 
wa. z prz. publiczna sprzedaż realności pod 
Nr. 214/219 w Rzeszowie położonej, do Leji 
Trink należącej w tutejszym ck. Sądzie ob 
*odowym w jednym terminie t. j. dnia 11 
maja 1882 o godz. 10 z rana pod warunka­
mi n?-stępującemi przedsięwz ętą bę de.

1) Jako cenę wywołania stanowi war­
tość realności przy udzieleń u pożyczki przy­
jęta w kwocie 5000 zł. wa.

2) Realność ta przedaną będzie ryczał­
towo i bez wszelkiej ewikcyi.

3) Każdy z [ cytujących winien przed 
rozpoczęciem licyta yi 1/10 częśc ceny w y ­
wołania mianowicie sumę 500 zł bądź w 
gotowiznie badż w książeczkach kasy oszczę­
dności miasta Rzeszowa, bądź w listach za­
stawnych galicyjśkiego Towarzystwa kredy­
towego lub austryackiego banku narodowego 
albo też w gal' yjskich obligacyach indem- 
nizacyjoych, wedle ostatniego tychże kursu 
nigdy jednak nad wartość nominalną tychże 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
złożyć,

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
maaem i jeżeli w gotówce złożone było, t e ­
muż w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytantom po ukończeniu licytacji zwróco- 
nem zostanie.

O rozpisaniu tej licytaeyi zawiadamia 
s ę strony i wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych wierzycieli zaś * miejsca pobytu 
niewiadomych, lub tych, którzyby póź­
niej z prawami swemi prawo zastawu na 
powyższej realności uzyskali, lub też którym­
by uchwała ta albo późniejsze doręczone być 
nie mogły, do rąk ustanowionego kuratora p. 
adw. Dr. Kopia, któremu za substytuta p. 
adw. Dr. Matti Kostheima dodaje.

Rzeszów 16 lutego 1882.
(2174 1 - 3 )  E  a  j  fe t .

L. 4500. O. k. Sąd krajowy w Krako­
wie podaje do publicznej wiadomości, iż w 
sprawie Towarzystwa zaliczkowego w Krako­
wie przeciw TomaszewsKiemu o zapłacenie 
kwoty 500 zł. z pn, wykonaną będzie egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności g o n ­
towej noszącej nazwę „grunt 342 sążni kw. 
obejmujący" z realności „grunta strzelnica"
1. kat. 165. gm VIII. zwanej wydzielonej, 
w Krakowie w gminie V III położonej, Pawła 
Tomaszewskiego własnej, w Krakowie w dniu 
15 czerwca i 18 lipca 1882 o godzinie 10 
przedpołudniem, z tern nadmienieniem, żena 
pierwszym i drugim terminie realność ta poni­
żej ceny szacunkowej 1362 zł. 8 ct. w. a. 
sprzedaną nie będzie

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Kraków 10 marca 1882.
(2253) O g ł o s z e n i .

L. 2955. Arkusze posiadania wraz z 
aktami dotyczącymi zaprowadzenia nowej 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Nie- 
nadówka złożono w tutejszym sądzie do przej­
rzenia.

Zarzuty wnosić należy do dnia 12 kwie­
tnia 1882 w tutejszym sądzie, na którym od­
będzie się rozprawa wskutek zarzutów.

Sokołów dnia 26 marca 1882.
(2248) E  d  y  k  t .

L. 3228. C k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do publicznej wiadomości, że 
postępowanie krydalne do majątku I H. Isra- 
ela, kramarza towarów bławatnych w Tarno­
wie uchwałą z dnia 9 lipca 1880 1. 9639
wdrożone na zasadzie §. 189 ust. konk. znosi.

W Tarnowie dnia 16 marca 1882.



1

(2178 2—8) E  d  j  k  t .
L. 605. 0. k. sąd powiatowy w Ro­

pczycach podaje niniejszem do publiczuej 
wiadomości, źe na zaspokojenie wierzytelno­
ści Abrahama Walda w resztującej sumie 
178 zł. w. a. z pn. dozwolony została sprze­
daż egzekucyjna części realności pod 1. k 2 
w Wolicy piaskowej położonej, do sukceso­
rów śp. Jana Burasia należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez Iicytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w 3ch term i­
nach: 24 kwietnia, 24 maja i 27 czerwca 
1882, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w sądzie w Ropczycach.

Oenę wywołania stanowić będzie ,ur- 
tośc szacunkowa poniżej której na pierwszych 
dwóch terminach roalność powyższa sprzo- 
daną nie będzie, na trzecim zaś terminie 
zostanie sprzedaną także niżej ceny szacun­
kowej, lecz p zynajmniej za taką cenę, któ- 
raby się równała wszystkim na egzekwowa­
nej realności ciążącym długom.

Wady urn przy licytacji złożyć się m a­
jące wynosi 49 zł. 50 ct. w. a.

Resztę warunków, akt zajęcia i osza­
cowania przejrzeć można w registraturze 
c. k. sądu.

Dla aiewiaaomych wierzycieli egzeku- 
tów ua egzekwowanej realności prawem za­
stawu ubezpieczonych, tudzież tych wierzy­
cieli, którzy dopiero po rozpisaniu licytacji 
prawo zastawu na egzekwowanej realności 
nabędą, tudzież którym z jakiegokolwiek 
bądź powodu rezolucya niniejsza przed pierw­
szym terminem doręczoną nie będzie, usta­
nawia się kuratora w osobie p. Karola Kes- 
lera w Ropczycach.

Ropczyce 16 lutego 1882.
(2179 2 - 8 )  E  d  y  k  t .

L. 538. 0. k. sąd powiatowy w Ro­
pczycach podaje do publicznej wiadomości, 
źe celem zaspokojenia pretensji c. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w sumie 600 zł. w. a. z pu. tudzież 
zaspokojeuia pretensyi Wysokiego Skarbu 
w kwocie 500 zł. i 5 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 55 w Wielopolu położo­
nej, ciała tabularnego nie stanowiącej, do 
dłużników Markusa i Temy Ulmanów nale­
żącej, w jednym tylko terminie dnia 3 m a­
ja 1882 o 10 rano w tutejszym sądzie, na 
którym realność wymieniona sprzedaną zo­
stanie także niżej ceny szacunkowej, lecz 
przynajmniej za taką cenę, któraby się ró­
wnała wszystkim na tejże realności ciążąeym 
długom.

Akt zajęcia i oszacowania można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli niewiadomych, lub tych, 
którymby rezelucya rozpisująca publiczną 
sprzedaż doręczoną być nie mogła, został 
ustanowionym kuratorem p. Karol Kessler 
zaś dla Markusa i Temy Ulmanów z miej­
sca pobytu nieznanych, został ustanowionym 
kurator Leon Wajda.

Ropczyce 16 latego 1882.
(2132 2— 3) E  d  y  k t

L. 2198. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie resztującej ceny 
kupna 58265 zł. 20 ct. w. a. dóbr Lęki 
dolne z przyległośeiami Uniatowssczyzna 
i Paszkowszezyzna, tudzież Wolniki przez 
Lobia Tannenbauma w sprawie egzekucyjnej 
galicyjskiego towarzystwa kredytowego ziem­
skiego przeciw masie krydalnej Eranciszka 
Ksawerego Wykowskiego o zapłacenie 23100 
zł. w. a. na publicznej lioytacyi nabytych 
rozpisuje relicytacyę tychże dóbr Jana W ła­
dysława Bajera, tudzież Władysława Dein 
bińskiego własnych, w powiecie pilznień- 
skim położonych w tutejszym c. k sądzie
obwodowym dnia: 28 kwietnia 1882, o go­
dzinie 10 przed południem, w jednym tyl­
ko terminie odbyć się mającą

Oenę wywołania ustanawia się się na 
kwotę 88101 zł. w. a. z tym dodatkiem, że 
dobra te także za niższą cenę, jednakże za 
taką sprzedane zostaną, która na całkowite 
zaspokojenie galic. towarzystwa kredytowego 
ziemski' go i poprzednich wierzycieli wy­
starczy.

Wadyum wynosi 8101 zł W. a.
Resztę warunków wyciąg hipoteczny 

i akt szacunkowy przejrzeć można w tutej­
szo sądowej registraturze.

W Tarnowie 2 marca 1882.
(2096 2 - 3 )  K  d  y  h  t

L. 1087. 0. k. sąd obwodowy w Tarnowie 
podaje do publicznej wiadomości, iż Jh sjg  
Stern w Dąbrowie zamieszkały właściciel 
realności i kapitalista zmarł tamże dnia 6 
grudnia 1880 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Gdy sądowi tutejszemu wiadomem nie 
jest, czyli i którym osobom prawo dziedzi­
czenia do pozostałego po tym zmarłym 
spadku przysłużą, wzywa się wszystkich 
tych, którzyby z jakiegokolwiek bądź pra­
wnego tytułu, roszczenia do tego spadku 
podnieść zamierzali, aby w przeciągu jedne­
go roku od dnia niniejszego edyktu prawo 
do dziedziczenia względem wyrażonego spad­
ku do tutejszego c. k. sądu obwodowego 
zgłosili, i w tym celu oświadczenie przyję­
cia spadku, dowodami roszczonego prawa

&M0&1 Lwewgka Kr 74 i

o dziedziczenia poparte, wnieśli, w przeci­
wnym bowiem razie majątek spadkowy, 
którego zarządcą jednocześnie Władysława 
Trzecieskiego, c. k. notaryusza w Dąbrowie 
mianujemy, tylko tym, którzy prawo dzie­
dziczenia wykażą i oświadczenie przyjęcia 
spadku wniosą, przyznany, zaś owa część 
spadku, do którego prawo dziedziczenia wy- 
wykazane i oświadczenie wniesione nie zo­
stanie, a gdyby się nikt do spadku nie 
oświadczył, cały spadek dla braku dziedzica 
Skarbowi Państwa przypadnie.

W Tarnowie, dnia 16 lutego 1882. 
(2108 2—8) B  •  y  k  ł .

L. 3343. C. k. Sąd obwodowy w T ar­
nowie podaje do wiadomości, że kasa oszczę­
dności w Tarnowie przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Ignacemu Tarnawskiemu
0 zapłacenie sumy wekslowej 57 zh\ w a 
skargę wniosła, w skutek której nakaz za ­
płaty tej sumy dnia dzisiejszego wydany
1 kuratorowi cLa tego pozwanego w osobie 
adwokata Dr. Gałsckiego z# substytucyą ad- 
wokkta Dr. Psarskiego zamianowanego, do­
ręczony został.

W Tarnowie dnia 16 marca 1882. 
(2139 2— 3) ^tewl®-a<acss»si4e.

L. 17138. 0. k. Sąd powiatowy w Stry­
ju podaje do publiczuej wiadomości, iż od­
będzie się publiczna sprzedaż realności w 
Stryju pod 1. k. 265 m. wedle dom. III. par. 
IL pag. 363 ». 2 3 4. 5 dłużników Jakóba 
Sehora czyli Schorza i Izaka Sehónfelda wła­
snej na rzecz c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
banku hipotecznego we Lwowie w celu zas­
pokojenia sumy 102 zł. 6 ct. z 6 prc. od­
setkami od dnia 1 listopada 1879 102 zł. 6 ct. 
z 3 prc. odsetkami c-d dnia 1 maja 1880 1378 
zł. 12 ct. w. a. z 7 prc. odsetkami od 1 li­
stopada 1880, kosztami sądowemi i egzeku 
cyjnoini 12 zł. 88 et. i 19 zł. 55 ct. w. a., 
w dniu 27 kwietnia 1882 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 4265 zł.
Zakład 5 prc. 214 zł. w. a.
Bli sze warunki i wyciąg hipoteczny w 

tusądowej registraturze prz jrzeć można.
W Stryju dnia 2 lutego 1882.

(2172 2 - 3 )  83 d y  l i  t .
L. 3767. 0. k. Sąd krajowy w Krako­

wie, zawiadamia niniejszym edyktem p. Wi­
ktora Zakrzewskiego, że przeciw niemu wEiósł 
J. K. Kaczmarski podanie do praes. 14 sty 
eznia 1882 L. 1275, w załatwieniu którego 
dozwolono uchwałą z dnia 24 lutego 1882 
L. 3767, przymusowej sprzedaży przez p u ­
bliczną iicytacyę ł/8 części realności pod i. 
258 dz. I. w Krakowie położonej, Wiktora 
Zakrrewskiego i Jana Gwiazdomorskiego wła­
snych, celom zaspokojenia pretensyi J. K. 
Kaczmarskiego w kwocie 17000 złr. wa. z pu.

Gdy miejsce pobytu egzekuta Wiktora 
Zakrzewskiego jest niewiadomem, przeto ek 
Sąd w celu zastępowania takowego na jego 
koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adw. 
Dr. Henryka Schoena, z substytucyą adw. 
Dr. Rosenblatta kuratorem nieobecnego usta­
nowił, i temuż t. s. uchwałę z dnia 24 lu­
tego 1882 1. 3767 doręczył.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
egzekutowi, aby przed oznaczone,mi na dzień 
1 czerwca i 3 lipca 1882 terminami licyta- 
cyji >mi, albo sam się zgłosił i potrzebnych 
śroairów do obrony użył, albo takowe usta- 
nowioaemu dla niego zastępcy udzielił, albo 
innego zastępcę sob a obrał, gdyż w prze­
ciwnym razie wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków 24 lutego 1882.
(2109 2 - 3 )  R  sfl jr te U

L. 8342 C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, że tarnowska 
kasa oszczędności przeciw Karolowi Tuszyń­
skiemu o zapłacenie sumy wekslowej 43 złr. 
w. a. pozew wniosła, w skutek którego na­
kaz zapłaty tej samej sumy dnia dzisiejszego 
wydany i kuratorowi dla tego pozwanego w 
osobie adwoirata Dr Psarskiego z zastępst­
wem Dr. Gałeckiego ustanowionego, został 
doręczony

W Tarnowie, dnia 16 marca 1882. 
(2110 2—3 ) E  d  y  k  t .

L. 1982. 0. k. Sąd powiatowy miejsko 
del. w Tarnowie zawiadamia Katarzynę z 
Jamrogów Gaj wską, iż w dniu 4o marca 
1881 zmarł w Dąbrówce infułackiej bez tes- 
tamentalnie Marcin Jamróg ojciec jej, i 
wzywa ją, by się w przeciągu roku od trze­
ciego ogłoszenia w tutejszym sądzie zgłosiła 
i do spadku tego deklarowała, gdyż inaczej 
spadek tylko ze zglaszającsmi się dziedzica­
mi i kuratorem Wojciechem Wodziszem dla 
niej ustanowionym przeprowadzonym będzie.

Tarnów dnia 13 lutego 1882 
(2197 2— 3) I !  d  y  k  t .

Ł. 4788 Leib Dominitz spoinie z Da­
widem Meistrem wnieśli pod dniem 2 gru­
dnia 1880 1. 5987 pozew przeciw Jędrzejo­
wi Synoaowi młodszemu byłemu expedvto- 
rowi poczty w Kątach o zapłacenie 71 zł. 80 ct.

Ponieważ pozwanemu nie można było 
dotychczas dorę;zyć pozwu z przyczyny, źe 
miejsca jego pobytu jest niewiadome, przeto 
na prośbę powodów ustanowiono dla pozwa­
nego kuratora w osob-o jego °jca Jędrzeja 
Synos;. w Skołoszcwie, któremu doręcza się 
pozew i do rozprawy wyznacza się termin 
na dzień 3 maja 1882 na godzinę 9 rano.

b&ii BI marca 138%.

O tern powiadamia się edyktem Jędrze­
ja Synosa z tern wezwaniem, ażeby zamia­
nowanemu kuratorowi dostarczył dowodów do 
obrony, lub zamianował innego pełnomocni­
ka, w razie przeciwnym złe skutki własnej 
winie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno dnia 31 stycznia 18S2.

(2173 2—3) i  i i  y  k  *.
L 3767 0. k. sąd krajowy w Krako­

wie podaje do wiadomości, że w skutek po­
dania J. K. Kaczmarskiego, celem zaspoko­
jenia pretensyi tegoż w sumie 17000 zł. z 
pn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 1 
czerwca i 3 lipca 1882, każdym razem o 10 
godzinie przymusowa sprzedaż przez publi­
czną iicytacyę ł/$ części realności pod 1. 258 
dz. I w Krakowie położonej, Wiktora Za­
krzewskiego i Jana Gwiazdomorskiego wła­
snych, pod następującemu warunkami:

Wadyum wynosi 1276 zł. a. w. Resztę 
warunków licytacyjnych, akt oszacowania, tu ­
dzież wyciąg hipoteczny moi aa przejrzeć w 
registraturze c. k. sądu krajowego w Krakowie.

O czem obie strony, tudzież wierzyciele 
hipoteczni, a mianowicie wiadomi z miejsca 
pobytu do rąk włarnyeh, zaś niewiadomy z 
życia i miejsc? pobytu wierzyciel Józef W i­
śniewski, tudzież wszyscy ci wierzyciele, któ­
rzy by po dniu 15 grudnia 1881 do hipoteki 
weszli, lub którymby uchwała licytacyjna na 
czasie doręczoną być nie mogła do rąk ku­
ratora adwokata dra Pieniążka z substytucyą 
adwokata dra Proppera i przez edykta za­
wiadomienie otrzymują

Kraków dma 24 lutego 1882.
(2113 2 - 3 )  K d  y  fe 5.

L. 1075. O k. Sąd powiatowy w Horo- 
dence podaje do wiadomości powszechnej 
iż w sprawie egzekucyjnej ek. uprzyw. Ban­
ku hipotecznego przeciw Abrahamowi Dawi­
dowi Danknera o 226 złr. 80, ct. 226 zł. 80 
et. i 226 złr. 80 ct i 3408 złr. zpn. sprze­
daną zostanie realność pod lk. 29 w Horo- 
denee położona wedle Dom Tom III pag 186 
po 7 haer Abrahama Dawida Dankncra włas­
na w dniach 4- maja, 6 czerwca 4 lipca 1882 
każdym razem o 8 godź. przed południem 
w lokalnośeiaeh sądu tutejszego, na których 
realność ta tylko za wyższą sumę lub rów­
nającą się cenie szacunkowej w kwocie 15063 
złr. 50 ct. sprzedaną zostanie.

Zakład ustanawia się w kwocie 1507 
zł reń. w. a.

Resztę warunków przeglądnąć wolno 
w registraturze Sądu tutejszego.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Horodenka dnia 28 lutego 1882.

(2117 2— 3 11 <1 j  A t .
L 4934. W c k. Sądzie powiatowym 

Tyczyńskim celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w k locie  12 rat po 9 złr. i 95 zł. 
w. a. zpn. odbędzie się przymusowa publicz­
na sprzedaż realności pod ik. 35 w Matysów- 
ce położonej, wedle wykazu hipotecznego
i. 65 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Matysówki Jędrzeja Osiki własnej w dniach 
3 maja, 5 czerwca i 7 lipca 1882 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 450 złr 
W ad/um  45 złr.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
0. k. Sąd powiatowy.

Tyczyn dnia 28 stycznia 1882.
(2160 2—3) Ifi d  y  te U

L. 2784 0. k. Sąd powiatowy w Ł ań­
cucie w sprawie Naftalego i Racheli małżon­
ków Weidenó.» przeciw Karolowi Kiełczowi 
(ojcu) i Karolowi Kiełczowi (synowi) z 
Łańcuta o raintabulowanie ich za wła­
ścicieli 174/384 części z połowy realności
1. k. 71 w Łańcucie położonej, ustana­
wia dla niewiadomego z miejsca pobytu Ka­
rola Kiełcza (syna) kuratora w osobie Seba- 
styana Kałamarza z Łańcuta i doręcza mu 
rezoluoyę z 18 stycznia 1881 1. 5891 a Ka­
rola Kiełcza (syna) wzywa, ażeby udzielił te­
muż kuratorowi swe doaumenty, lub wskazał 
sądowi innego zastępcę.

Z c. k. sądu powiatowego.
Łańcut, dnia 11 kwietnia 1881.

(2138 2 -3 )  E  d y  fc U
L 4549. O k. Sąd powiatowy w Ry­

manowie wzywa nieobeenago Laszka Ciepłego, 
aby do jednego reku do spadku po zmarłym 
w Besku na dniu 10 czerwca 1879 Michale 
Ciepłym się zgłosił, gdyż w przeciwnym 
razie postępowanie spadkawe z kuratorem 
Jakóbem Nyczem, przeprowadzone będzie 

Rymanów, dnia 29 kwietnia 1881.
(2192 2—3) E  d y  te te

L. 39989. 0. k. sąd powiatowy miej­
sko delegowy w Krakowie podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, że celem zaspoko­
jenia pretensyi Szczepana Dudka w kwocie 
42 zł. odbędzie 3ię w gmachu sądowym eg- 
żekucyjua sprzedaż realności pod 1. k. 45 
w Zelkowie w powiecie Krakowskim poło­
żonej, Jana Szeleźniaka (syna Jędrzeja) wła­
snej w trzech terminach: 11 maja, 25 maja 
i 6 czerwca 1882, każdym razem o godzi­
nie 10 rano.

Cenę wy wołania stanowi suma 699 zł 
jako cena szacunkowa, a wadyum 10 pr. 
ceny szacunkowej to jest kwota 69 zł.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipote­
czny i akt oszacowania przejrzane być mo­
gą w tutejszo-sądowej registraturze.

Kraków 22 lutego 1882.
(2211 2—3) Ot» w i e s z c z e n i e .

L. 274. W dniu 24 maja 1882 odbę­
dzie się przymusowa sprzedaż realności nie- 
tabularnej pod n. k. 86 subrep. 90 w Urożu 
położonej, dłużnika Jacka Straszewskiego 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego na 
zaspokojenie sumy 118 zł. 20 ct. a w. zpn., o 
godzinie 10 przed południem z cem, że na 
tym terminie realność ta tazże i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 400 zł.,
Wadyum wyaosi 10 procent
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze. C. k. Sąd powiatowy.
Podbuż dnia 6 marca 1882.

(2220 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1525. W c. k. sądzie powiatowym w 

Białej odbywać się będzie w dniu 17 kwie­
tnia i 19 maja 1882 o godzinie 10 przed po­
łudniem, celem zaspokojenia wierzytelności 
Jana Urbaukiego w ilości 1250 zł. z przy­
należy tośeiami przymusowa sprzedaż realno­
ści Jerzego Waloszkiego pod 1. 67 wLipniku.

Cenę wywołania stanowi kwota 1735 zł. 
80 ct. a. w., poniżej której realność ta na 
powyższych terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 180 zł. Resztę wa­
runków licytacyi i akt oszacowania można 
przejrzeć lub odpisać w registraturze sądo­
wej. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolucji dozwalającej 
licytacyi przed pierwszym terminem nie otrzy­
mali, ustanowiony adwokat tutejszy dr. Jan 
Ehrler.

W Białej dnia 26 lutego 1882:
(2200 2— 3) E  (1 y k  t .

L. 7. C. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
pretensyi Dyrekcyi zakładu kred włość we 
Lwowie przeciw spadkobiercom l i ta  Buria- 
ka, Hanci, Maryi i Jewce w zastęp twie mat- 
i opiekunki Feni Buriak pto resztujących 
109 zł. 54 ct. wa. z pn. odbędzie się w sa­
dzie tutejszym w dniach 4 kwietnia, 4 m a­
ja i 5 czerwca 1882 o godzinie 9 przed po­
łudniem egzekucyjna sprzedaż reelności pod 
Nr. 17 rep. 45 w Diwiniaczu górnym poło­
żonej z tern, iż na pierwszych dwóch term i­
nach realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś na trzecim także poniżej 
tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 300 zł. wadyum 30zł.
Reszta warunków licytacyjnych można 

w Registraturze tutejszego sądu przejrzoć.
Turka dnia 15 stycznia 1882.

(2221 2— 3) ^ b w !e s z c * e n i e .
L. 1704. C. k. Sąd powiatowy w Białej 

ogłasza niniejszem, iż względam zaspokojenia 
n»leżytości Lebla Lermera w kwocie 13 zł. 
50 ct. z przynaloz/tościami odbywać się bę­
dzie publiczna licytacja celem przymusowej 
sprzedaży realności Pawła Rusina n. k. 129 
w Lipniku dnia 24 kwietnia 1882 o godzi­
nie 10 z rana w tute]szym Sądzie pod wa- 
runuami tutejszosądowym edyktem z dnia 14 
listopada 1881 1. 10897 ogłoszonymi z tą 
zmianą, że realność ta na tymże terminie 
i poniżej ceny szacunkowej za jaką bądź ce 
nę sprzedaną być może. *

W Białej dnia 4 marca 1882.
(2222 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1931. W o. k. Sądzie p wiatowym 
w Białej odbywać się będzie w dniu 24 kwie­
tnia i 24 maja 1882 o godzinie 10 przed 
południem celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Gustawa Kunza w ilości 5950 złr. zpn. 
przymusowa sprzedaż realności Jakóba Ur- 
bankiego pod 1. 108 w Lipniku w powiecie 
Bialskim położonej.

Oenę wywołania stanowi kwota 6708 
złr. 34 ct , poniżej której realność ta na 
powyższych terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 671 złr.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w 
registraturze sądowej

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucyi dozwalającej 
licytacji przed pierwszym terminem nie 
otrzymali, ustanowiony adwokat tutejszy Dr. 
Jan Rozner

W Białej dnia 13 marca 1882.
(2218 2—3) O to w le z is c z e a ie .

L. 177. W o. k. sądzie powiatowym w 
Białej odbywać się będzie w dniu 17 kwie­
tnia i 19 maja 1882 o godzinie 10 przed no 
łudnism celem zaspokojenia wierzytelności 
Karola Jankowskiego w ilości 650 zł. z przy 
naleźytośeiami przymusowa sprzedaż realno­
ści po zmarłym ś. p. Jakóbie Tomaliku po­
zostałej pod 1. 376 w Kozach.

Oenę wywołania stanowi kwot" 1986 zł. 
76 /j ct., poniżej której realnośi !  na powyż­
szych terminach sprzedaną nie będzie. Wa­
dyum wynosi 200 zł. Resztę warunków li­
cytacyi i akt oszacowania można przejrzeć 
lub odpisać w registraturze sądowej. Kura­
torem niewiadomych wierzycieli oraz tych, 
którzyby rezolucyi dozwalającej licytacyi przed 
pierwszym terminem nie otrzymali, ustano­
wiony adwokat tutejszy dr. Jan Rozner

W Białej dnia 8 lutego 1882.



(2104 2—3) E  d  j  te t .
L. 6085. C. k. sąd powiatowy w Rud­

kach oznajmia, że dnia 26 kwietnia, 31 ma­
ja i 12 lipea 1882 zawsze o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w budynku 
sądowym przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności pod 1. 33/58 w Michałowicach poło­
żonej, Pinkasa Bergner własuej celem zaspo­
kojenia p.retensyi Jakóba Kannera w kwocie 
50 zł. wa. z pn.

Cenę wywołania stanowi suma 225 zł. 
wadyum wynosi 22 zł. 50 ct wa Na pier­
wszych dwóch terminach zostanie realność 
ta tylko za cenę wywołania, lub wyżej tako­
wej, na trzecim terminie i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną.

Bliższe warunki i protokół opisania i 
oszacowania przejrzeć można w Registraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki 31 grudnia 1881.
(2219 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1189. 0. k. sąd powiatowy w Białej 
podaje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zniesienia spółwłasnośei co do realności w 
Straconc-e pod n. 37 położonej, a według wy­
kazu hipotecznego tejże gminy 1. 37 będącej 
własnością w połowie Anny Krywutowej a w 
drugiej połowie Jędrzeja Hofmana, a według 
protokołu z dnia 6 grudnia 1881 1. 11848 
na 1464 zł. oszacowanej, odbywać się będzie 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż dnia 
19 kwietnia, 19 maja i 15 czerwca 1882, 
każdym razem o godzinie 10 z rana

Cena wywołania jest 14-64 zł., a wady­
um 150 zł. a. w.; realność ta dopiero przy 
trzecim terminie poniżej ceny wywołania 
sprzedaną być może, resztę warunków licy­
tacyjnych i wykaz hipoteczny przejrzeć moż­
na w tutejszym sądzie.

Bisła dnia 26 lutego 1882.
(2224 2—3) E  d  y  fe t .

L. 274. Dnia 27 kwietnia, 30 maja i 
4 lipca 1882 zawsze o godzinie 10 rano od­
będzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej pod n. 44 w Brzeźni­
cy położonej, ciała tabularnego niemającej, 
Wawrzeńca Strzoka własnej, na zaspokojenie 
sumy 50 zł., a. w. z pn. przez spadkobier­
ców Szymona Grfinspana wywalczonej.

Cena wywołania 635 zł., wadyum 63 
zł. a. w. Resztę warunków przejrzeć można 
w tutejszosądowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Dębica dnia 7 lutego 1882 

(2223 2—3) L. 7902.
O g ł o s z e n i e  I i c i  t a c  i .

C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach o 
głasza niniejszym, że w sprawie AnnyEisen- 
berg przeciw Aleksandrowi i Ludwice małż. 
Wierzbickim pto 650 zł. a w. dozwolił przy­
musową sprzedaż realności pod 1. k. 166 w 
Brzeżanach na Adamówce położonej, wedle 
dom. I pag. 319 n. 7 haer. Aleksandra i Lu ­
dwiki małż. Wierzbickich własnej, na rzecz 
Anny E isenbcg  i do przeprowadzenia tej li- 
eytacyi wyznaczył dwa termina dnia 19 kwie­
tnia i dnia 24 maja 1882, każdym razem o 
godzinie 9 z rana w zabudowaniu c. k. sądu 
powiatowego w Brzeżanach z tern, iż przy tych 
terminach wspomieniona realność tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej 598 zł. 3 ct. a. 
w. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej t. j. 59 zł. 80 ct. a. w. gotówką 
lub książeczką galic. kasy oszczędności.

Gdyby sprzedaży na pierwszych dwóch 
terminach nie dokonano wyznaczono do uło­
żenia warunków sprzedaż ułatwiających ter­
min na dzień 31 maja 1882 o godzinie 9 
rano w tutejszym sądzie. Bliższe warunki 
sprzedaży, wyciąg tabularny i akt oszacowa­
nia można w c. k. sądzie powiatowym Brze- 
żańskim, zaś stan podatków w tut c. k. urzę­
dzie podatkowym przejrzeć.

O tem się strony interesowane, wierzy­
cieli hipotecznych a mianowicie Lipę Fioł, 
MaryannęBunikowską, Józefa Grossberga, Pro- 
kuratoryę skarbu imieniem Wysokiego skarbu, 
tudzież tych wierzycieli, którzyby po dniu 
21 września 1881 do tabuli weszli, lub któ- 
rymby uchwała z dnia dzisiejszego dozwala­
jąca publiczną sprzedaż powyższej realności 
do 1. 7902 z jakiegokolwiek powodu dorę­
czoną być nie mogła przez kuratora adwo­
kata dra Finkelsteina zawiadamia.

Brzeżany dnia 30 listopada 1881.
(2131 2— 3) f i  d  y  Ł  *•

L. 3174. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze podaje ninicjszem do wiadomości, że 
otworzył konknrs nad całym ruchomym, ja- 
koteż w krajach, dla których ustawa konkur­
sowa z dnia 25go grudnia 1868 ważną jest, 
położonym nieeruchomym majątkiem Leiby 
Misty Griinbaum, handlującego, w Borysławiu 
zamieszkałego

Kierownictwo upadłości tej, porucza 
się panu Radcy sądu kraj. Drowi Leźań- 
skiemu w Samborze, a tymczasowym zawia­
dowcą masy us'anawia się p. Adwokata 
Dra Pruchtmanna w Drohobyczu.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej, jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, ma:ą takowe nawet 
w razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edy-

ktu w tutejszym sądzie obwodowym wedle 
przepisu ustawy konkursowej w celu zapo­
bieżenia zagrożonym, w tejże skutkom pra­
wnym zgłosić się i na terminie który na 
dzień 9go czerwca 1882 o 10 godz. przed 
południem ustanawia się, przed komisarzem 
konkursowym do likwidaeyi i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść. Termin ten wyznacza 
się zarazem także i do zawarcia ugody. Wie­
rzycielom, którzy na ogólnym terminie likwi­
dacyjnym staną i preten^ye swe ogłoszą, 
służy prawo powołać inne osoby w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego, albo do zamianowania innego zawiado­
wcy masy, tegoż zastępcy i członków wy­
działu wierzycieli wyznacza się termin na 
dzień 14go kwietnia 1882 o godzinie 9bej 
przed południem, wobec komisarza konkur­
sowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze mieszkają, że wedle 
§ 111 zastępcę w Samborze mieszkającego 
celem doręczenia uchwał oznajmić mają, 
inaczej bowiem na wniosek komisarza kon­
kursowego dla nich kurator na ich koszta 
i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągn post. konk. 
umieszczone belą w dodatku urzędowym 
Gazety Lwowskiej

Sambor 21 go marca 1882.
(2210 2—3) i i  d  y  k  t .

L. 10087. G. k. sąd powiatowy w Dą­
browie wzywa niewiadomego z miejsca po­
bytu Jana Wiolgusa, aby się do spadku To­
masza Wielgusa, zmarłego w Lubiczku w 
dniu 13go listopada 1851, w ciągu jednego 
roku zgłosił, gdyż po upływie tego czasu 
spadek ten z ustanowionym dlań kuratorem 
pertraktowanym zostanie.

Dąbrowa dnia 23go października 18Q1. 
(2226 2—3) E  <i y  te t .

L. 4802. Salomea Piskadło zmarła w 
Zyznowie bez testamentu; syna jej Jana 
Piskadła niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu wzywa się, aby do przyjęcia tego 
spadku oświadczył się iw przecięgu roku, 
inaczej sprawa ukończoną będzie z ustano­
wionym dlań kuratorem Stanisławem Pis- 
kadłem.

O. k. Sąd powiatowy.
Strzyżów 15 grudnia 1881.

(2209 2—3) O b w leszc .x ttu i« > .
L. 8773. O. k. sąd powiatowy w Zło­

czowie podaje do wiadomości, że w sprawie 
Samuela Anerbacha przeciw nieobjętej ma 
sie spadkowej Fisehla Ettingera o 900 zł- 
w. a. z pn. odbędzie się w tut. sąd. gmachu 
w dniu: 3go maja, 7go czerwca i 5 lipca 
1882, publiczna egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1. 9 w Gołogórach położonej F i­
sehla Ettingera własnej.

Cena szacunkowa 2400 zł. poręczne 
240 zł

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Złoczów 30 września 1881.
(2158 2— 3) _ f i  d  y  te t .

L. 549. W tutejszym Sądzie odbędzie 
się w dniu 9 rnaja, 14 czerwca i 18 lip a 
1882 każdym razem o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności p :d  lk. 61 
rep. 229 w Żołyni położonej, ciała hipote­
cznego nie stanowiącej, Jakóba Bestra włas­
nej celem zaspokojenia pretensyi Gedalego 
Lauba w kwocie 30 zł. aw. zpn.

Cena szacunkowa 90 zł
Wadyum 9 zł. aw.
Łańcut dnia 28 stycznia 1882.

(2228 2— 3) f i  d  y  k  t .
L. 4373, C. k. Sąd powiatowy w Żmi­

grodzie; ogłasza, że dnia 28 kwietnia, 26 
maja i 30 czerwca 1882, zawsze o 10 godzi­
nie rano, odbędzie się w Sądzie tutejszym 
ponowna publiczna sprzedaż realności g run­
towej pod 1. k. .1 8 w Kotani położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, Stefana Swiątko 
własnej, na rzecz uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego, celem zaspokojenia 151 złr. 
98 ct. aw. zpn.

Cena wywoławcza 400 złr. aw.
Wadyum 40 złr. aw.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tusądowej registraturze.
Żmigród 26 lutego 1882 
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©telle non „©o weit ber (Sinfenber" big „bod) 
audj nicfjt feitr‘ bag 2)evgi[)en naci) § 30-5 ©t 
© , in bem 'dbfajje „Srianb" in ber © telle 
non „©ag £)erj im Śeibe Iac)t“ big „gute 
grudjte trage.it w trb“ bag 23ergel)en nad) § 
305 ®t. © ; b. bafs ferner ber Sntjatt beg in 
Slummer 2 begfelben 23lattel nom 14. Sanner 
1882 entl)altenen 2lrtifelś mit ber Sluffdjrift 
„i|3roletatier*2Bol)n* unb 2Berfftatten“ in fei* 
nem ganjen Umfange unb ingbefottbere in ben 
©tellennon „wenn jfeber (Sin^clnebig „grauener* 
regenb wirfen“ unb non „unter benfclben S9e= 
bingungm- big „©efunbljeit gerndfj einjurid)ten“ 
ba» 2łergel)en nad) § 302 @t. ©., fertter ber 
Snljalt beg Strtifell „@ocialpolitifćĘ)e Jiitnbfd)au“ 
in bem Slbfajje „0efterrcicf)41ngarn“ in be* 
©telle non „2Bien, am 3. ®ecember“ big 
„Sftenfdjljett jn  rettetf' bag SSergetjen nad)rg 
300 ©t. © unb in ber ©telle non „feterlidje 
©tiHc l)errfd)t“ big „gduften anftarrt“ ban 
9Sergel)en nacp § 3u2 ®t ©., enblid) in bem 
SSbfa^e ,,©nglanb“, feinent gattjcn Umfange, 
naĄ, ba§ 5iergcl)en nad) § 305 ©t. be* 
gruttbe (£» wirb nad) § 493 @t O. bag 
®erbot ber SBeiternerbreitung biejer ©rud* 
fcfjriften auggefproiĄen

SBien, am 21 2Jidrj 1882.
©d)maiger m. p.

©r. S3urd)arb tu. p.

©ag t. ! SanbeggeriĄt alg jpref}gerid)t 
in ©rteft ^at auf Slntrag ber ! f. ©taatgan* 
waltfc^aft mit bett Srfenntniffen nom 5. unb 
10. 3Kdrj 1882, 38- 1691 unb 1863, bie 
SBeiternerbreitung ber ^citft^rift „Ldt-dipeu- 
dente-* 97r. 1714 nom 1. SJiarg 1882 wegen 
beg drtilelg „La situaziouo dalia penisoia 
Baleanica^nad) § 65 a ©t ®„. banu ber 
3cttfd)rift „II Cituidiuo" l i r  66 nom 7 SOldrj 
1882 wegen beg Urtifelg „Vie.nna ai primi di 
Marżo. Tre crron giudizi iri“ ttad) § 300 ©t. 
&. nerboten.

(20071 (HdCttUtttifje.
Sm Słamen ©etner DKajeftat beg SJaifcrg!

©ag f. i Sanbeggcridjt SBien alg ipref3gerid)t
l)at auf Slntrag ber f. t. ©taatganwaltfdjaft
ecfatint, ba^ ber Supalt ber Dir 59 ber 3eit* 
fdjrift „®ie ^ Sdidrj 1882, unb
jWar: a. ber Snfjalt beg I. 'drtitclS mit ber 
Suff^rift; „Unfere ifiolfgofctretcr- fctncm gau* 
jen Umfange nad) ben ®l)atbeftanb be» Słer* 
geljettg nad) 'drt. III beg ©efejjes nom 17. 
©eccmber i 862, Ji @ S31 9dr. 8 nout S- 
1863, rcfp. § 300 ©t. ©.; — b. ber Snfjatt 
begfelben Slrtifelg in ber ©telle non „ba er 
ein § e rr non einer Ijalben URillion big
„— ipiebejergeftnbel gegetiitber" bett ©fjat* 
beftanb beg £8erget)eng nad) Slrt. IV beg ®c* 
fe^eg nom 17. ©ecembec J862, Hi. @. ifil
Ulr. 8 nom Sal)re 1863, refp. § 300 ©t.
©.; — u. ber Snljalt beg 11. Sirtifrlg mit ber 
Sluffc^rift „2Bi£be_Htl)etftcu" in ber ©telle non 
„S§ giebt etne ©orte iieute — “ big „iljrer 
Hieligiott ju  bewetfcW unb in ber ©telle non 
„Unb Stngefidjtg folĄer © ^atfat^n — bi§ 
„—bod) beffcre T)ienfc)enu ben jt^atbcfianb 
beg SSergepeng nad) § 302 ©t. © ; — d. ber 
Sttljalt beg III. 'Artifelg mit ber Sluffdjrift 
„jpolittfd)e Uebcrfid)t“ irt ber ©telle non „bag 
iparlantent notirt — “ big „— unnitt^e 3eitber* 
geubung“ unb non „SMdfilid) ber ©ebattc — “ 
big nr.fere SSoIlgnertrefer nid)tg“ ben ©pat* 
beftanb beg SSergepcng nacp 'drt. III. beg @e*
fepeg nom 17 ©ecember 1862, SR. ©. 331.
SRr. 8 nom Sapre 1863, ctfp. § 300 ©t. 
©.; — e. ber Snpalt begfelben SlrtifelS itt ber 
©telle oott „33ereitelteg Hlttentat — “ big 

Slttgbeutung unb Unterbrudung“ ben ©pat* 
beftanb beg 33ergepeng nacp 305 ©t. © ; — 
f. ber Snpalt beg Sluffapeg mit ber SHitffcprift 
„Dffeneg ©Ąretben an ben @pef beg ©etectin* 
Śorpg" ben ©patbejłanb beg SSergepeng naip 
§ 300 ©t. ©.; — g ber Snpalt beg 3luffapeg 
(unter bem ©tricpe) mit ber 'duffcpnft „^euil* 
teton“: „®ie SReligion nor bem ©ericptgpofe 
ber 2Biffenfcpaftu in ber ©teHe non „bap ber 
©ottegglaube — “ big „ an mtd) benfen 
lepren“ ben ©patbeftanb beg Słerbrecpeng ber 
SReligiongftorung nad) § 122 a. ©t. © , enb* 
lid) — h. ber Snpalt begfelben Slrtifefó in 
ber ©telle non „Sep w eipw opl— u big „— ge» 
futtbeit paben“ ben ©patbeftanb beg 33crgcpettg 
nacp § 302 ®t. ©. begritnbe, unb eS wirb 
naip § 493 ©t. D. bag 33erbot ber SBeitcr* 
nerbreiiung biefer ©rmffcprift auggpfprocpen.

SBien, am 15. 2Rdrj 1882.
Berger m. p.

©cpwatger m. p.

(2061 3—3) O te w ie s z c z e n s ie .
L 286 C’ k. Sąd obwodowy rzeszow­

ski celem zaspokojenia wierzytelności Wolfa 
Adwokata w kwocie 392 zł. 92 ct. w. a. wraz 
odsetkami 6/100 od 16 października 1877 i 
kosztami, rozpisuje przymusową sprzedaż 
5/12 i 2/12 części realności pod Ńr. 140/64 
w Rzeszowie położonej do Walentego Cza- 
czyńskiego należącej i wyznacza do tej sprze­
daży 2 termina t. j. dnia 4 maja 1882 i 22

czerwca 1882 która to sprzedaż w tutejszym 
sądzie obwoaowym każdym razem o godzinie 
10 przed południem pod warunkami nastę- 
pującemi przedsięwzięta będzie.

1. Za cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkowa sprzedać się mających czę- 
śei tej realności w kwocie 903 zł. w. a. n i­
żej której to ceny, części wyż wyrażone na 
owych dwóch terminach sprzedane nie zo­
staną.

2. Każdy chęć kupna mający wmien 
jest złożyć przed rozpoczęciem licytacyi do 
rąk komisarza licytacyjnego tytułem wadyum 
10 prc. ceny szacunkowej to jest kwotę 90 
zł. 30 ct. w gotówce lub w odpowiednich 
publicznych papierach wartościowych których 
wartość przyjętą będzie wedle kursu umie­
szczonego dnia poprzedniego w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej.

3. Po ukończeniu licytacyi zostanie wa­
dyum nowo nabywcy w depozycie sądowym 
przechowane, innym zaś licytantom bezwło- 
czuie zwrócona.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się proszącego i dłużnika Walentego Czaczyń- 
skiego dalej wierzycieli hipotecznych z miej­
sca pobytu znajomych do rąk własnych, zaś 
wierzycieli Antoniego Oberlendera z miejsca 
pobytu niewiadomego, równie tych wierzy­
cieli, którzyby z swojemi prawami później za- 
intabulowani zostali, lub którymby uchwała 
ta, lub późniejsze doręczony być nie mogły 
do rąk ustanowionego kuratora P. adwokata 
Kopia któremu p. adw. Bindera za substytuta 
dodaje się.

Rzeszów 23 lutego 1882.
(1967 3—3) E  d  y  k  #.

L. 1314. Złoczowski c. k. Są i obwodo­
wy uwiadamia, że ku ściągnięciu ck. uprzyw. 
galicyjskiemu akcyjnemu bankowi hipotecz­
nemu we Lwoaie od Zofii Jadwigi Lityń­
skiej należnych kwot 35 zł. 95 ct. i 7259zł 
31 ct. wa. z pn. odbędzie się w Złoczowie 
w zabudowaniu sądu publiczna przymusowa 
sprzedaż dóbr Olesko w powiecie Złoczow- 
skim położonych w dwóch terminach 5 ma­
ja i 5 czerwca 1882 każdym razem o godz. 
10 przed południem.

Na tych terminach dobra te niżej ceny 
wywołania sprzedane nie będą.

Cenę wywołania stanowi kwota 65780 
zł. a w.

Wadyum wynosi 6578 zł. wa. i złożone 
być ma gotówką lub w książeczkach galic. 
kasy oszczędności w galic. obligacyach in- 
deinnizaeyjnych, lub w obligacyach długu 
państwa, albo teź w listach zastawnych ga­
licyjskiego banku hipotecznego, galic. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego, albo aust 
węgierskiego banku.

Reszta warunków licytacyjnych może 
być przejrzaną w Reg straturze sądowej.

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamia 
się oprócz stron sporujących i znanych wie­
rzycieli hipotecznych, także p. Zofię z Jan­
ków Wędryehowską i Leibę Russmana z życia 
i miejsc-, pobytu niewiadomych względnie 
tychże z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, tudzież wszystkich tych wierzy­
cieli, któmyby po dniu 6 styczuia 1882 jako 
dniu wydania wyciągu hipotecznego uzyska­
li hipotekę na dobrach Olesko, lub którym­
by niniejsza uchwała licytacyjna lub dalsze 
uchwały w t j sprawie wydać się mające z 
jakiegobądź powodu wcale, lub wcześnie do­
ręczone być nie mogły przez ustanowionego 
z; subjtytupyą adw. Dr. Bilłeta kuratora 
adw. Dr. Heynego i przez edykt niniejszy.

Złoczów dnia 25 lutego 1882.
(2011 3 - 3 )  9  » t ; -

l. 1585. S3on ©eiten be§ !. I. 93ejirl§* 
gerid)te§ in Tyśmienica tuirb befannt gegeben, 
baj? Beri Popper an i Tyśmienica totber ben 
bem SBofjnortc nać) nnbefannten Jakób Kigel- 
mann am 19. f^eber 1881 3- 1585 eine ŚHage 
megen bon 161 fl. 16 fr. unb 8
70 fr. o. 28. f9t@. ul)erretd)t )af>e nnb bal 
I)ieru£>er ju r fumarifdjen 23er)anblung ber 
©erntin auf bcu 18 Slpril 1882 um 10 U )r 
g ru )  beftimmt nnb bem 23clangten auf feine 
©efa)r nnb Moften ber Kurator in ber 5(3er* 
fon bel § r . Eduard Koliński BefteUt tnurbe.

@1 tiegt baljer bem 33etangten o£> ent* 
meber fclbft ju  ber obigen ©agfaljrt ju  er* 
fdjcincn, ober bem befteHten S^ertretter feine 
23el)elfe m i|ut)eilen ober enblić) etnen anberr. 
©adjtoalter ju  beftetlen unb bem ©eridjte 
namf)oft ju mad)en, toibrigen! er fid) allein 
bie nadjtfjeitigen golgen jnjuf^reiben )aben 
loirb

Tyśmienica 30. ©ejember 1881.
(2183 3 - 3 )  f i  d  j  te  t .

L. 296. 0. k. sąd powiatowy w S ta  
łacie uznaje Aleksandra Bojczuka z Czerni- 
szówki marnotrawcą ij ustanawia dla niego 
Semka Bujczuka z Czerniszówki kuratorem.

Skałat dnia 22 stycznia 1882.
(2087 3—3) E  «i y  k  i .

L, 3288 C. k. Sąd powiatowy del. 
miejski w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Wilhelma Lincera 
i Kleina przeeiw I. Buehsbaumowi o 45 zł. 
45 ct aw. dla niewiadomego z miejsca po­
bytu egzekuta kuratorem adwokata Dr. Elia­
sza Goldhamera z substytucją adwokata Dr. 
Bronisława Gałeckiego zamianował.

Tarnów dnia 26 lutego 1882.



(2035 2—3) JE d  j  k  t .
L. 3479. Sąd krajowy wyższy w Kra­

kowie podaje do wiadomości, że projekt no­
wych ksiąg gruntowych dla następujących 
gmin katastralnych:

Lubeza, Dąbrówka szezepanowska w 
okręgu sądu powiatowego delegowanego miej­
skiego w Tarnowie;

Iwierzyce II  część czyli Olimpów, Iwie­
rzyce I cztść, w okręgu sądu powiatowego 
w Ropczycach;

Kunkowa, Bartne, w okręgu sądu po­
wiatowego w Gorlicach;

Mutne, Przyłęków, w okręgu sądu po­
wiatowego w Żywcu;

Piaski, Druszków, w okręgu sądu po­
wiatowego w Wojniczu;

Węglówka, Stryszowa, w okręgu sądu 
powiatowego w Dobczycach;

Miasto Kęty, w okręgu sądu powiato­
wego w K ętach;

Ciężkowice, w okręgu sądu powiato­
wego w Ciężkowicach;

Homrzyska, w okręgu sądu powiato­
wego miejsko delegowanego w Nowym Sączu :

Tyczyn, w okręgu sądu powiatowego 
w Tyczynie;

Jeżowe, w okręgu sądu powiatowego 
w Nisku;

Czatkowice, Tenezym.k, w okręgu są­
du powiatowego w Krzeszowicach;

Kobylec, w okręgu sądu powiatowego 
w Wiśniczu ;

Dąbrowica, w okręgu sądu powiatowe­
go w Ulanowie; położonych według ustawy 
krajowej z 20 marca 1874 1. 29 Dż. ust. 
kraj. wygotowane za nowe księgi gruntowe 
poczynając a od dnia 16 marca 1882 uwa­
żane będą, a od tegoż dnia wolno takowe 
przeglądnąć w sądach powiatowych, w któ­
rych dotycząca gmina katastralna jest poło­
żona, jak również, że od tegoż dnia wszel­
kie nowe prawa, czy to własn śei o y za­
stawu czy jakiebądź inne prawa hipoteczne 
odnoszące się do nieruchomości Księgą grun­
tową objętej, jedynie przez wpisanie do tej 
księgi może być nabyte, ograniczone prze­
niesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustal nia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych sąd krajowy -yźszy wzywa:

a) wszystko h, któr/yby na pod.tawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
ksiąg gruntowych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipoteczny h, odnoszą­
cych się do s t o s u n k ó w  własności lub posia 
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystk ch, którzyby już przed o t­
warciem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te księgi lub do jej części jakie prawo 
zastawu, służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne, o ile te prawa jako do dawnego stanu 
biernego należące wpisano być mają, a już 
przy założeniu nowej ks;ęgi gruntowej 
tamże wpisane nie zostały, aby z temi pra­
wami zgłosili się do tego sądu powiatowego, 
w którego okręgu dotycząca gm i ca katastral­
na jest położona najdalej do dnia 31 maja 
1883, gdyż prawnym skutkiem zaniedbania 
lub uchylenia terminu jest utrata prawa do 
poszukiwania zgłosić się mającej preteasyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów', w nowych księgach grun­
towych zamieszczonych a nie zaprzeczonych 
w dobrej wierze nabyły.

O trzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani przed­
łużonym, ani też w razie zamedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić sią mające 
prawo było już zapisane w dawniejszych 
księgach hipotecznych, w miejsce których no­
we księgi gruntowe wstępują, było wiadome z 
jakiej rezolucyi sądowej, lub j st przedmio­
tem dochodzenia, w skutek podania lub skar­
gi przed sąd wniesionej.

Nowe te księgi gruntowe nie obejmu­
ją dóbr ziemskich w Tabuli krajowej Lwow­
skiej zapisanych

Kraków 1 marca 1882. |
(1328 3—3) E  d  y  b  t .

L. 627. 0. k. sąd powiatowy w Miku- 
lińcach ogłasza, że Józef i Tekla Kobylańscy 
z Ładyezyna na podstawie uchwały c. k. są­
du obwodowego w Tarnopolu z 31 stycznia 
1882 1. 1174 marnotrawcami uznani zostali 
i kuratorem ich Antoniego Bon>ako vskiego 
z Łidyczyna ustanowiono.

Mikulińce 15 lutego 1882.
(2196 3— 3) O g ło s z e n ie .

L. 41. W sprawie egzekucyjnej Moritza 
Fuchsa przeciw Jakubowi Juzwin pto 98 zł. 
a w. odbędzie się w tutejszym sądzie p rzy­
musowa sprzedaż dwóch parcel pola do re ­
alności pod n. 32 w Prosowcach należących w 
niwie „ Kąt“ i „Fedorowa dolina" położonych, 
ciała tabularnego niestanowiąeyeh Jakóba Ju- 
zwina własnych, w trzech terminach dn a 12 
kwietnia, dnia 12 maja i dnia 12 czerw a

1882, każdym razem o godzinie 10 ra to  pod
następującemi warunkami z tem, że parcele 
te przy pierwszych dwóch terminach za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś przy trzeeim 
terminie za jakąbądź cenę sprzedane będą.

Cena szacunkowa 720 zł., wadyum 72 
zł. a. w. Reszta warunków,' tudzież akt opi­
sania i oszaco wania mogą być w tutejszo ą- 
dowej registraturze przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowesioło dnia 28 lutego 1882.

(2095) (grfcuutniffe
Sm Olamett ©einer SUłajeftat beg Kai* 

feig! ®ag f. !. Sanbeggericijt SBten alg 5]3refj* 
gericljt l)at auf SIntrag ber f. f. ©taatgan* 
roaltfdjaft erfannt, baj) ber 3ttf)alt beg in 91c. 
28 ber SDrucffdjrift „Delnieke listy" oont 15. 
IPłarj 1882 entfjaltenen Sluffaęe, u. jto. jener; 
1. beg sJLtifelg mit ber Sluffdjrift „Jedna se 
o nas — bez n*s" bctt 2J)atbeftanb beg 93er* 
bred)eng ber ©torung ber offentlid^crt Jfufje 
nad) § 65 a @t. ©.; 2. beg Slrtitefó mit ber 
Sluffdjrift „Soeiaine politieky pndiled" in ben 
Slbfdjjeit, uberfĄriebeit „Jak upotreheny jsou 
povclene p niże na statui poiicii", „Obecni 
urad kladensky" unb „Ze zivota delnickeho" 
ben Sdjatbeftcmb beg S3ergcljeng gegen bie 
óffentUdje Slnlje unb Dtbnung nad) § 300 ©t. 
© ; 3. enblid) ber be» StrtifelS mit ber lu f*  
fdjrifł „Siavka v Nyranech" ben SJjatbeftanb 
beg jQergel)en» nad) ben §§ 300 unb 302 ©t.
@ hegriinbe, unb eg tuirb nad) § 493 ©t !

0 . bag herbat ber SBeiternerbrcitung biefer 
Ślrucffdjrift auggefprodjen. |

2Bien, am 17 3Jldrj 1882.
©djsuaiger m. p j

®r. Surcfljatb m. p.

£mg !. f Banbeggcndjt alg ©eridjtltjof 
L Snftanj in 3 nng6ru<J Ijat auj lu tro g  ber 
f. f. ©taatSanwalrfdjaft mit bem ©rfenntnijfen 
bom 3 Tftary 1882, 33- i-587 unb 1588, 
bie, ■ SBeiteroerbrcitung ber glugfdjrift „IDer 
SSetter au* America, ©tne ©rjUjlutig jur Sanb* 
lenie erbaulid) ju  tcuut" nad) § 305 ©t. ©., 
banu ber glugfri).:ift „© ag bie ©ocialbemo* 
fraten fiitb unb ma2 fie tuollen" nad) § 305 
©t ©. berboten.

unb eg mirb nad) § 493 ©t. O bag 9Ser* 
bot ber 2Beii;erberbreitung biejer ®nicffd)rift 
auggefprodjen.

2Bien, am 17 fDIarj 1882.
©cfjtraiger m. p.

SDt. SBurcffyotb m. p.

Sm Jtamen ©eiuer 2ftajeftćt beg Kai* 
ferg! ®a§ f f. Sanbeggeridjt ©ien alg iprefj* 
geridjt l)at auj In trag  ber f. 1. ©taatgan* 
toaltfdjaft erfannt, bag ber 3 nl)a(t ber iu ber 
Stummer 11, IV Saf)tgang, ber ®rucffd)rift 
„greifjeit" bbo. Sonbon, ©onnabenb, 18. fDcatj 
1882 entfjaltenen luffa^e, u. : 1 ®er 3 n= 
l)alt beg ©cbidjteg „DRdr3=®ebanfen“ foroie 
ber Slrtifel „Jtebanfd)e“, „2lu3 bem IRebolu* 
tionSfalenbcr", „Ungetjem in p u rp u r", „Tcad) 
bem ©iege", „©enbenjen" ben Sltjatbcjtar.b 
beS 93erbred)en.§ beg ,'god)berrat^eś nad) §§ 58 
a, b unb c @t. ©.; 2 . ber Snljalt ber uirttfel 
mit ben Stuffdjriften „25erjtanbe4mocbcr“f 2ltter» 
lei ©eftnbel", „Suettel", „^ro^en", „§unger^ 
©peculanten" ben Stjatbejtanb be§ S3ergefjeng 
nac§ § 302 ©t. ©.; 3. ber Snfjalt be§ 2Ir= 
tifelź „aSerjtanbe§mdrber“_ in ben jmei le|ten 
21bfd|en bon „ba ttntb ein fogenannter" bis 
„nur @tne ^perfon! 2ablean;“ ba§ S3erbrec§en 
nad) § 122 a ©t. ©.; 4. ber Snfjalt be§ §lr> 
tifelS mit ber 2Iuftd)rif? ,,Gin -31id a.ij’» 3'bj* 
a l“ ben ^a tb e jtan b  bes 2)erge^en» naĄ § 
305 ©t. @. begriinbe, unb eg tuirb nad) § 
493 @t. ip. D bas ifierbot ber SBeiterber= 
berbreitung biejet 2 )ru<fjĄrift auggefprocben

SBien, am 17. 2J?drj 1882.
©Ąwaiger m p.

S)r. SSurdtiatb m. p

®a§ f. f.. SAetógrridjt aR tPrAigeridu 
in jfilfen ^at auj SIntrag ber i. f. ©:aats= 
anmaltjdjaft mit bem ©rfenntnifje bom 10 . 

Tftarj 1882, 3- 2240 ©if., bie ®eiterber= 
breitung ber l)3ilśner 3 e^ uw9 v̂ r - 18 bont 4. 
JJidrj 1882 toecen bes 'żlrtifelg „ipolitij^e 
Jtunbjc^au" nad) § 6 5  a  © t .  © .  berboten

S a ć  f t  f)reiggcri(Ąt in Beitmeri| fjat 
auj SIntrag ber i. t ©taatfantoaltjdgajt mit 
bem ©rfeuntnijje nom 5. 3Rdrj 1882, 3  1769 
@tf., bie SBeiterberbreitung ber in Subapeft 
crfd)eincnbcri „SSolfS^eitung" sKr 9 bom 26.

gebruar 1882 megen ber Slrtifel „®ie 
jcf)affung bel So^ngejo|e§‘‘, „$5ie 3 eii f)eift 

; aĆeg" unb „©djtneij" naĄ § 305 ©t. @. 
berboten.

5Da§ f. f. ®m§gerid)t alś iprefegetidit 
in Stein l)at auf SIntrag ber f. f. ®taat§an= 
maltfdjiaft mit bem Srfenntniffc bom 9. 2Rars 
1882, 3 . 2521 ©tf., bie 2Beiterberbreitung 
bet 3 « tf^ rif t .Srautcuauer SBodjenblatt" 9ir. 
10 bom 6. Wtaą 1882 megen be§ StrtifelS 
„'Lrautenauer Jłationalberein beutfd^cr 33urger 
unb iSauern" nad) § 65 a ©t. ®. berboten. 
(2199 3—3) K  d  y  k  t .

L. 3462 C. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem, iż aa zaspokojenie 
pretensyi Dyrekcyi zakładu kred. włościań­
skiego we Lwowie przeciw Rozalii Makar w 
kwocie 137 zł. 27 ct. wa. z pn. egzekucii- 
na sprzedaż realności pod lk. 142 w Łom- 
ńie położonej dłużniezki własnej na terminie 
dnia 4 kwietnia 1882 o godz. 10 rano z tem 
przedsięwziętą zostanie że na tym terminie 
realność ta za jakąkolwiek bądź cenę sprze­
daną będzie.

Oona wywołania 250 zł.
Wadyum wynosi 5pr. ceny wywołania.

Z c. k. sądu powiatowego
Turka dnia 17 stycznia 1882.

Don iesienia prywat?) a
Wyszedł * druku:

Zbiór ustaw i rozporządzeń
zdrowotnych

obowiązujących w krhl. Galicyi i Lodomerii 
z W. Ks. Krsikowskiem , 

zebrał, ułożył porządkiem chronologicznym i wydał
D r. J u l ia n  O lp iń s k i .

TOMOW 4.
Jako dodatek do tomu czwartego : „Treściwe

opiaanie chorób zaraźliwych zwierząt domowych" tu­
dzież „Oględziny bydła i mięsa, zarazem z polieya 
targową dotyczącą bydła", opracował i ułożył Dr. 
J u lia n  O lp iń sk i.

Cena całego dzieła wraz z dodatkiem 6 złr.
Nabyć można u wydawcy w T re m b o w li za 

pobraniem poeztowem. (1947 5—15)

(2081) (frfctttttttiffc.
3)au I. {. SlRinifteriunt bc§ Snnrrn (jat 

unterm L3. iiltdtg 1882, 3 . ,007/M. I., ber 
in ©dbapejt erjdjetnenben 3 citjcfjrijt „Ser 
©djrauftop" auf ©runb be8 § 26 bes i}5re^ge= 
fe^eS ben jj3oftbe5it fitr bie im Jleid)§ratt)e j 
bertretenen Śunigreidje unb fianbet enfuięrett.

3ut 9tamen ©einer aiłajejtat be§ itaijerso! 
®a« f t SianbeJgeridjt SBien al§ ^rcpgcndjt 
^at auf SIntrag ' ber £. t. ©taatSamnaltfdjaft 
erfannt, ba^ ber 3nt)alt beg in fRr. 73 ber 
SDrudfdjrift „SHeues SBiener Slbenbblatt" nom 
14. Sftarj 1882 unter ber fRubrif „SBiener 
2agcgberi(Ąt", „SBten, 14 2)targ“, ent^allenen 
Sluffa^eg mit ber Slufj^rift „Sine fftemini3cen() 
au bie SSicitct Sluśftetlung" iu ber ©telle non 
„Unb ©urc" bi§ „§anb 311 bieleń" bag i8 er-- 
bredjen nad) § 64 ©t. © begriinbe, unb eJ 
mirb nad) § 493 © if). 0 .  ba§ SSerbot ber 
SBeiterOcrbrritung biefer 2)rucffd)rift augge- 
fpcoc.)eu.

SBien, am 17 Slłarj 1882.
©djtuuiger m. p.

SDr. 93urcftiarb m. p

3 m Kłamen ©einer 9Jłajeftat be§ Kai* 
fer§! 2)ug !. f. Sanbeggericpt SBien al& sj3re§* 
geridji fjat auf SIntrag ber 1. !. ©taatSan* 
maltfdjcift erfannt, ba^ ber Snbalt beS in 9tr. 
73_ ber pertobifdjen S rudfĄ rift „SHuftrirteź 
SBiener ©jtrabfctt" nom 14. SKdrj b. 3- 
(Slbenbauggabe) unter ber iRubri! „35:ia3 in 
ber SESr.lt oorgel)t" ent^altenen Sluffa|eg mit 
ber Slitjfdjrift „SBas bie tparifer ahe§ glauben 
muffen", in ber ©telle non „unb ©ure" big 
„§anb ju bieten" bag SSerbrec^eit nad) § 64 
@t. ®. begriinbe, unb e§ lnirb naĄ § 493 
©t i}). 0  bag Śerbot ber SBeiternerbreitung 
biefer ®ntdfd)rift auggefpro^cn.

SBien, am 17. f c j  1882.
©dpnaiger m p.

S)r. SSurcE^arb m. p.

Znakomite powodz^-J.a i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie do po­
dania do pubiieznej wiadomości, że

— P I Ł 1 P T O  m
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. jPilip- 
ton  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzys­

kują pierwotną br„rwę. Alena, naljum n I ®ł. 5<> c t .

aS l. “E3 TE? U t
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem  

tego środka pokrywają sie pięknym włosem.
Cłtly tłtnkon 3 *ł. P6ł flakonu 1 zł. GO ct,

W © i a
używa się do skraplania włosów, oprócz przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się łupieży,

oczyszcza skórę i w łosy. C e n a  8 0  Ct.

—  N I G K E T I N A
Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor ozarny lub ciemny , jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa­

niu bardzo prosty. C e n a  1 » ł.

A n t i l e n t t i l i a
usuwa p ie g i, o p a le n ie  s ło n e c zn e , p la m y  w ą tro liia n e , nadaje twarzy białość,

delikatność i przejrzystość. C e n a  S zł.

A  J P 1 »F ©  Ł  M A

3m Jlamen ©eiuer HJtajcftat be§ Kai* 
ferg; S)a§ f f. Sanbeggeric^t SBien in ij3rcp  
fadjen auf SIntrag ber !. f ©taatgan* 1 
maltfdjafł erfannt, ba§ ber Snfjalt beg in 9lr. J 
735 brr 3chfcl)rift „SBicner allgemeine 3 eitung“ ' 
nom 15. 9Jtarj 1882 enttjaltenen Slrtifelg mit I 
ber SluffĄrift „2Bien, 14. JRarj'' 1 in b e r1 
©telle non „Slbec mir glauben" big „meiter* 
gewirt^fcbaftet mirb", non „©in ©taat, ber 
bereitg" big „©elbftbetrug fein" unb non „unb 
menn iiberbieg" big „SBirti)fcl)aftgpolitif erfe^t 
mirb" ben jŁ^atbeftanb beg Śergeljeng nadj § 
300; 2 . iu ber ©telle non „eine ^crfpectine" 
Mg „Kataftrop^c gclaitgen mufj" unb non 
„battn mag man fić| beijciten" big „nertraut 
maeben" ben l^atbeftanb beg SJergetjeng naĄ 
§§ 808 unb 310, 2lbf 2 ©t. © begriinbe,

nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trędziki, pierzchnienie i łuszczenie się 
skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. C en a  1 z ł,

M A G N O L I N A
jedyny środek odświeżający płeć, 3kóra sueha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M agn o liiiy  
staje się miękką, przejrzysta i delikatną. M a gn o fin a  usuwa Czerw oność n o s a , niszczy 
w ągry t. j. czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego

środka 1 z ł. 5 0  ct.

WODA L I L JO W A
Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody po kilka- 

krotnem użyciu zupełnie nikną. C en a  1 z ł.. 5 0  et.

Orientalina czyli Budr w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża

ją i konserwuje. Cena 1 złr.

PUDE BIAŁY
jest prawd: w , , u n i k a t e m  w e/.tuee kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym składzie ani bizmutu 
ani ołowiu, a»i też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu, pomimo tego przy­

jemnie prz Amt; lo twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność.
C e n a  p u d e łk a  1 z łr .

PIJ BR KSIĄŻĘCY
c le lis to -rO k o w y  li c ie ! is fo « ż 5 łta w y  p o  1 z ł r .  2 0  ct,

M.KS2M OHt¥KI¥TAŁM Y B IA Ł Y
cielisto-róaowy dla blondynek i ciellsto-żółtawy dla szatynek.

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, delibst- 
‘fzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa, pokryta bruzdami, nie-ność i przejrzystość. -------------------  .  ___ ...____________ —  ..

równo-szorsłka zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. ■ Cena 1 złr. 20 ct

•U
Powyżej wymienionych artykułów nabyć można we fabryce we Lwowie przy ulicy Kopernik: 

pod 1. 3 i w filii w Krakowie, Sukiennice 1. 20, także u Stecbera w Stanisławowie ; Jamrógiewi 
cza w Tarnopolu i u Karzykiewicza w Podbajeaoh.

J. I H N A T O W I C Z
m ł k g ls t e . ! *  f a r i i ł .  I  s ą d o w y .

(593 18-
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l E S Z a z i m i e r ^  L e - w i c l s i
G łó w n y  s k ła d  d la  G a l i c y i

Porcelany, Szklą i Towarów mieszanych
w e  L W O W I E  ulica Trybunalska I. 6

asalożoMi w roh n  1845

U »<a»£ «-«**«- a *  a a  y ł-ą  <*-11 w  l a .  S

s t o ł o w e  1 d e s s e r o w e ,  w  r ó g  i n b  d r z e w ©  o p r a w n e .

M©1S1K i  W T I M E Ł C E  stołowe i desserowe 
% chińskiego srebra.

Świeżych '̂ W9 >r D E J H  J  ^ ]5 B^5 ST rodzimych
jgy * zaezęly Już Mad©Si©dzi© d© składu .^Mi

Piotra M IK O IiA S O H A  w e Lw ow ie.
W ysełki pocztą lub koleją uskutecznia się za pobraniem reszty należytości po potrąceniu otrzymanej kwoty jako zadatku. — NB. Wystrzegać się wód sztucznych lub też starych zwietrzałych, podrobioną 

kapslą tegoroczną zaopatrzonych. (2234 1— ?)

I IMa  ś w i ę t a ! !
Polecam swoje doborowe, krajowe i zagraniczne

W IK A
wszelkich gatunków z wielkiego składu 
WIN przy ulicy Krakowskiej 1. 14

(dawniej Gótz).
Lokal i piwnica przez święta otwarte. -— 

Próbki win są zawsze tamże na usługi Sza­
nownej Publiczności.

Z uszanowaniem

l » x  'Wfxel.
_ _ _ _ _  ____________(2258 1—7)

X X X X 0 X X X X X X X

Na cytrze
na fortepianie i śpiewu | |

udziela gruntownych nauk ^

Emil l a l i i o i s l i  i
m e t r  m u z y k i  S

(Adres: u l. K o r a in ń k .i  1. 8 . na dole $ 3 .  
w lewo)

Jego kompozycye i transkrybcye 
polskie na Cytrę są w księgarniach X ?  
do nabycia. W

C y t r y  K
wypróbowane poleca po n a j t a ń s z y c h  

c e n a c h  i pod gwarancyą.
Szkoła na c y trę  K . U m laufa

3 z ł. 75 et. ^
£ (1670 3—6)

mnunimmunununu

St. Markiewicz
w e  Ł W O I l I E w I S y n k u  1. 4 2
i Ł  poleca na święta >aW i
naturalne czysto zlbutelkowane

W  W  i  ■ ■  s a
Zieleniaki, m aslacze, tokajskie, siedm iogrodzkie, 
austryackie, reńskie, styryjskie, bordeaux, szam ­

pańskie i różnorodne deserowe

M I Ó D  s t a r o p o l s k i
tr6jak po et. 60, 80 i 1 zł. flaszka 

dwójak po 1.20 flaszka.

PORTER angielski
po 6 8  ct. cała a 3 8  ct. pół flaszki.

M u n i a k  f r a n c u s k i ,  r o z o l i s y  
ł a ń c u c k i e ,  g d a ń s k i e  i  r ó ż n o ­

r o d n e  I t k w o r y .
(1864 3 - 4 )

|PfASTER T hAPSIa !
LE PEBDIEL-REBOULLEfiU

jedyn ie  p rzy ję ty  w Szpitalach  
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeciw

KA TA ROM , KASZLOM , ZAPALENIU 
jj DYG K A W EK PŁ łJG , C IE R P IE N IO M  I  BOLOM ! 

REUMATYCZNYM I ARTRETYCZHtBff, 
etc., etc.

W  R o ż u b o w i c a c h
k o l o  P r z e m y ś l a  o 10 minut drogi od przy­
stanku kolei Łupkowskiej Hermanowice (pocią­
gi ranne przychodzą z Przemyśla w połączeniu 
z lwowskim i krakowskim o godź. 8 . min 44 1 

— z Zagórza o godź. 6. min 32 — z Sam­
bora o godż. 10. min 58) odbędzie się

dnia 12 kwietnia we środę i i o y ta­
cy a dobrowolna

k ró w , ja lo w n ik a , k on i roboczych  
i urządzenia dom ow ego, na którą chęć 

kupna mających Bię zaprasza.
( 2 2 5 6  1 - 2 )

L
Bla uniknięcia narzekań sluazniezanu- 
canych pi astrom n aśl aduj ęcym Thapsia 
Le Peraiel-Reboulleau wymagać na­
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej umieszczonych 
(poczwórnie zmniejszonych).

Skład we Lwowie w aptekach P. Mikolâ cha
Iii' K rzy ża n o w sk ieg o ; %o C xem i o wicach w a p łw i

Tygodnik  humorystyczny, nakładem Franc. 
H enr. Richtera, a pod redakeyą znanego h u ­
morysty Włodz. Zagórskiego (O kophl ika) ,  wychodzi 
od 1 stycznia 1882. Pismo to iliustrowwie, satyrycz- 
no-butnorjstyc/.ne, wspiera,ue znakomitym ołówkiem 
p. K. Młodnickiego i innych artystów, stało się od 
razu ulubieńcem czytającej publiczności i zająwszy 
pierwszorzędne miejsce w polskiem dziennikarstwie, 
śmiało równać się może z zagranicznemi dziennikami 
tego rodzaju. Pismo to ma tę. niezaprzeczoną zaletę, 
iż nic nie kosztuje, daje ono bowiem swym całorocz­
nym abonentom bezpłatną  premię w powieściach etc., 
których wartość równa się cenie abonamentu -rocznie 
złr. 10, kwartalnie złr. 2.50, miesięcznie 85 cent.) 
Prospekt i Numer okazowy wysrła franco na żądanie.

Lwów. R ó ż o w e  © o m in j*
= 1 1 >

• W W W Y W ł W W W "

(2204 3 -3)

5000 d r z e w e k  
©w® © o w y  ©li

najlepszych gatunków (przeważnie jabłoni) od 20 ct. 
do 1 złr. sprzedaje w S j r g n i ó w c e

WILHELM R. DOMS. Lwów, dworzec.
________________________________________(2233 2— 3)

M O O © 0O »O O @ O O O ©
“T^SkTowo utworzona p r a c o w n ia  
- L w i  s u k i e n  d a m s k i c h
przy ulicy Sykstuskiej 1. 25 na dole (obok c. k. 
Poczty) — Wykonuje wszelkie roboty w zakres kra- 
wieczyzny damskiej wchodzące, ręcząc za staranne 
gustowne i akuratne wykonanie tychże, po cenach 

umiarkowanych. (1958 6—6) 
Udzielam także n a u k i  k r o j u  i szycia.

Sabina Saganowska.
m m m m m m m o o

Leśnictwo Zassów p°d Czarną,
przesyła na wszystkie stacye kolei jednoroczne a a -  
d z o n k i  s o s n o w e  po 90 cent., zaś trzyletnie 
o l s z o w e  po 2 zł. za 1000 sztuk. — Sośnina prze­
syła sie za zaliczką f r a n c o ,  — olszyna na koszt 
odbierającego. (2092 3 -  ?)

K F "  Pewna i prędka pomoc
nawet w zastarzałych cierpieniach

jest Henryka Blocha
E t e r  g o ś ć c o w y .

Wynalazca otrzymał za znakomity swój wyrób złoty 
medal sztuki i umiejętności i medal włoskiego białego 

krzyża. — Cena 60 ct. w. a.
Dla LWOWA i całej GALIOTI główny skład 

Eteru gośćcowego u aptekarza H e n r y k a  B l u -  
i n e n i e l d a  pod „Złotym słoniem 11 we Lw .w ie, zkąd 
wszelkie zamówienia z prowincyi odwrotną ęocztą za-

| łatwia sie. (1216 18-? )

18Premiowana za swe wyroby na wystawie Przyrodniczo-lekarskiej apteka 
pod „Złotym słoniem " p o le c a :

Malagę z żelazem
najlepszy i najskuteczniejszy środek z preparacyi żelazistyeh

p r * e e i  w  z u b o ż e n i u  k r w i .  [k
Przyjemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bladaczce, trudnemu od- f is i  
pływowi regularności, wyczerpaniu sił, osłabieniu, ogólnej’ niemocy i wszelkim z niedostatku krw i kWJ

pochodzącym chorobom. t e j
W y łą c zn y  s k ła d  u  w y n a la z c y  tego ś r o d k a  tej

aptekarza H E 1 T I6 Y M A  SSLUM JGSTlPELIhA we Lwowie, tej
— C e n a  3  z ł .  w . a .  — te ł

fofcl _ (l)  _ _ ______ _ ________  (949 8 - ? )  E R

* 7 . v .  . ..................... ' ...

3 drukarni W*, Łozińskiego si. Q*sra»^.Mp j, fg dom W*r»er»

Nadworni Dostawcy
Bazyli Perłow i Synowie

D « m  H a n d l o w y  w  M o s k w i e
egzystuje cd 1787 roku.

Bezpośrednie stosunki z najgłówniejszemi firmami
w Chinach.

Posiada w i e c e j  j a k  5 ©  w ł a d n y  eh 
s f c t n d d w  J f f ie rJ b o ty  w główniejszych mia­
stach Cesarstwa Rossyjskiego i Król. Polskiego.

Mamy z^zczyt uwiadomić, iż dla Austro- 
Węgier i Galicyi otworzyliśmy Centralny Skład 
Herbaty karawanowej
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który zaopatrzony został wyższemi gatunkami her­
baty i takowe sprzedają się hurtownie i detalicznie.

Szczególnie polecamy herbatę na 2  zł., 2  zł. 
15© ct. i & zł. za funt wagi rossyjskiej, równa­
jący się 410 gramom.

Haidlicyn i s tp la  się stosowny ralat *w&
C e n n i k i  1 w a r n a k i  w y s e ł a j ą  si«j n a  ż ą d a n i e .

W swoim czasie zdążyliśmy zgromadzić znacz­
ne zapasy prawdziwej karawanowej herbaty dla 
składu w Wiedniu i z tego powodu u l e  z m i e ­
n i l i ś m y  c e n y 9 chociaż cło na takową zna^ 
nie podwyższonem z
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